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— W dniu jutrzejszym w kośeiołku instytuto- 
wym św. Kazimierza na Tamce odprawione będzie 
„ku pamiątce św, Ludwika, króla francuzkiego, uro- 
gra a nabożeństwo z wystawieniem Najświętszego 
I mentu i z zupełnym odpustem. 


Przegląd polityczny. 


ZE z wtorek rozpoczęły się w Wiedniu pod osobi- 
! przewodnictwem cesarza konferencje ministrów 
węgierskich Ww sprawie zaburzeń chorwackich. W ob- 
radach uczestniczą pp. Tisza, Szapary, Szechenyi i 
Bedekowiez, minister dla Chorwacji, tudzież czę- 
ściowo ban chorwacki, hr. Pejaczewicz. Wypadki 
zagrzebskie dowiodły, że dzisiejszy system madjary- 
zowania, przyjęty przez rząd węgierski, jest złym 1 
że potrzeba go zmienić. Austro-Węgry są monar- 
chją jednolitą, pomimo dualizmu. Niepodóbna w 
jednej połowie monarchji rządzić wręcz innym 8y- 
stemem, a w drugiej innym. Jeżeli w Przedlitawji 
hr. Taafe inaugurował politykę,  popierającą dąże- 
nia i prawa narodowości słowiańskiej, niepodobna 
aby żywioł ten w prawach swoich poszkodowywa- 
nym bywał w obrębie Węgier. toy 

Po ostatnich zaburzeniach reprezentacja miasta 
w Zagrzebin, tudzież klub większości sejmowej, 0 
świadczyły, że nie poprą rządu, któryby zgodził się 
na system ukrócania praw chorwackich. „Uchwały 
te były instrukcją, daną banowi Chorwacji, instruk- 
cją mówiącą doń wyraźnie, iż gdyby ban nie stanął 
energicznie w obronie samorządu chorwackiego 
przeciw systemowi madjaryzowania, natenczas czyn- 
niki narodowe wypowiedzą posłuszeństwo banowi, 
zerwą z nim ogniwa moralne i zaczną uważać go za 
przedstawiciela siły węgierskiej, a nie, jak dotąd, 
samorządu krajowego. 

Posłowie chorwaccy do sejmu węgierskiego zapo- 
wiedzieli półurzędownie, że opuszczą sejm, jeżeliby 
władze peszteńskie przyznały słuszność p. Davidowi, 
który porozwieszał w stolicy chorwackiej na gma- 
chach rządowych owe niefortunne szyldy z napisą- 
mi węgierskiemi obok chorwackich, podczas gdy u- 
mowa, zawarta pomiędzy Węgrami a Chorwacją, za 
język urzędowy obiera wyłącznie chorwacki. 

Wobec tego musi przyjść do zmiany systemu: albo 
powróci era despotyczna barona Raucha, albo rząd 
węgierski bez ujmy dla siebie obierze drogę pośre- 
dnią, z jednej strony ocalającą honor i powagę wła- 
dzy, z drugiej liczącą się z uprawnionym głosem tak 
poważnych czynników w Chorwacji, jak posłowie 
sejmowi i rada miasta. Zanim dojdą nas wiadomo- 


NOWĄ KOLEJĄ 
2 TWANGRODU DEBLINA) DO RADOMIA. 


(Dokończenie). 
Fabryka mostu znajduje się u stóp twierdzy iwan- 


$rodzkiej, po prawej stronie Wisły. Zdaleka już, 
zbliżając się do przystanku wojskowego krętą choć 


| „ falowniczą drogą ku Wiśle z widokiem na wzno- 


zone nasypy, słyszymy ogłuszający stuk. To mło- 
„Y pracują przy budowie mostu. 
ośród panującej tu ciszy, pomiędzy zielenią 
Zwodnieżo ukrywającą groźne bastjony, pomiędzy 
odwiecznemi drze wami — robi to wrażenie impo- 
nujące. 
Zbliżamy się. Przed nami wyrasta szereg maga- 
Zynów, a tuż roją się robotnicy. Tu rozsiedli się 
amieniarze, obrabiający marmur i granit, tu ró- 
wnież toczą się po czasowo ułożonych szynach wózki 
pełne materjałów. 
reszcie jesteśmy u wrót właściwej fabryki, ob- 
szernego placu, wychodzącego jedną stroną na Wi- 
słę. Widać tu masy kamieni, belek, żelaztwa, wzno- 
szą się stosy beczek z cementem, z boku. dwa czy 


trzy domki robocze, a na całej linji stuk i gwar— 


Jadą wózki, niosą bale, słychać odgłosy i nawoły- 
-wania, 
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ści o wynikach obrad ministerjalnych w Wiedniu, 
wolno nam ukazać ową podwójną alternatywę: P 
silenie nastąpić musi albo w Peszeie, albo w rk 
grzebiu. Przesileniem nazywamy” Bi PY = 
politycznej; ponieważ niepodobna nye gatki taj 
chorwaci wyrzekli się poręczonyc i um awon, 
morządnych, pozostaje przypuszczać tylko, iż ga- 
binet p. Tiszy umiarkuje swą politykę ułtra-wę 
gierską i zwolna pokieruje nawę zalitawską na te 
prądy, którym płynie nie bez mozołu ze strony że: 
glarza, ale i nie bez doniosłych skutków, okręt hr. 
Taafego. 

Nie mamy jeszcze pod ręką dzienników francu- 
skich, które pojawiły się po wydrukowaniu w one- 
gdajszej Norddeutsche Allgemeine Zeitung znanego 
ostrzeżenia, wymierzonego przeciwko Francji. O tem 
wszakże można być pewnym, że dzienniki wszel- 
kich odcieni odpowiedzą z drobnemi warjantami w 
formie i tonie toż samo, co wedle dzisiejszego tele- 

ramu paryskiego odpowiedział organ prezesa izby 
deputowanych, p. Brissona, Siècle: „Wojny nie pra- 
gniemy, ale mamy dość siły, aby pogardzić groźbą!” 
Dosyć to silne w kaźdym razie, a nie mogło wypaść 
inaczej wobec bezprzykładnie surowej apostrofy or- 
ganu kancelarji kanelerskiej. 

Według komentarza National Zeitung, bezpośre- 
dnim powodem alarmującej chryi w Norddeutsche 
Allgemeine Zeituny były sprawozdania dzienników 
paryskich o podróży inspekcyjnej franeuskiego mi- 
nistra wojny, jenerała Thibaudina, wzdłuż granicy 
wschodniej. Może to i prawda, że granica ta jest o+ 
beenie niezdobytą, że pod każdym mostem, tunelem, 
szyną kolejową wykopane ad hoc otwoty czekają 
tylko na ładunek dynamiiowy, który zapoń i 
ctwem iskry elektrycznej, posłanej z tortu, wybu- 
chnie z chwila, gdy stopa żołnierza niemieckiego 
dotknęłaby podminowanej powierzchni gruntu fran- 
cuskiego; w każdym razie jednak przechwałki te, 
pisane w tonie groźby, z ciągłem prowokowaniem 
pou niemieckiego”, mogły nareszcie zagotować 

rew w żyłach niemieckiego Jowisza i skłonić go 
do postawienia raz rzeczy na ostrzu miecza, w for- 
mie kategorycznego aut aut! 

Nie idzie zatem, aby artykuł Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung był już przedbłyskiem wojny: otwie- 
ra on tylko nową erę w stosunkach Francji z Niem- 
cami, erę pojedynkuamerykańskiego naprzód pomię- 
dzy prasą obu narodów, potem... Wiadomo, że po- 
jedynek taki kończy się zawsze śmiercią jednego 
z zapaśników; drobne skaleczenia nie wystarczają. 
Czasy kokietowania rzeczypospolitej francuskiej 
przez księcia Bismarka minęły. Kanclerz w ostatnim 


Szyny przecinające 


plac prowadzą wprost do 
tymczasowego mostu. Dotąd nie jest on nawet do- 
prowadzony do samego brzegu radomskiego, a bu- 
dują go w sposób bardzo prosty: w dno rzeki wbija 
się co kilkanaście kroków po dwa pale, na tem 
umacnia się szeroki pokład desek bez poręczy, 
wreszcie pośrodku kładzie wąskie szyny do użytku 
roboczego i... most gotów. 

Obok prowadzone są roboty około mostu stałego. 
Jak dotąd widzimy, składać się on będzie z trzech 
kiesonów i dwóch przyczółków. 

Pierwszy kieson od Iwangrodu (Dęblina) został już 
opuszczony. Dokołą niegospostrzegamy całe obszer- 
ne rusztowanie, wznoszące się ponad wodą na jakie 
dwa lub trzy piętra, klatki którego roją się dziesiąte 
kami robotników. Tutaj jesteśmy w odmęcie gwaru. 
Drugi środkowy kieson jest na miejscu, nie ‘został 
przecież dotąd opuszezony, na trzeci biją dopiero 
pale. Przy obudwu przyczółkach roboty posunięte 
niewiele. 


W ogóle widok z mostu na panoramę Wisły 


. D . . m 
wspaniały. Na lewo ujście Wieprza z wznoszący 
się lekko mostem kolei nadwiślańskiej, obok żę. 14 


osnute niziny, wprost lewe lesiste wybrze%0 i wyrą- 
ła przestrze ciemnych wód, zpośró jak worki; 
stają gmachy rusztowań i strzelają, caro 
szpice kafarów. 0 prostej powieści, zazna- 

Przechodząc C araale) pozyt wayk day o mo: 


aye enpi ać czytelnikom nie mogę, gdyż pod nies 
eo 


rano do 1-ei w południe. 
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Ogłoszeni a: 


„Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepuy raz 20 kop. 

ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1!/, kop. 

Przewodnik adresowy: z3 
1 wiersz rocznie rs, 30. Ogiosze- 
nia do „Przewodnika? przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 
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dz. 8-ej rano do 8-e) 


| komunikacie swoim nie rozróżnia już pomiędzy Gré- 

pm Inb Saint Vallierem, a Ferrym i Déroulèdem. 

-Obejmuje on wszystkich dotknięciem żelaza, ukry- 

| tego w czcionkach drukarskich, mówiąc o dzienni- 
kach „wszelkiej barwy”. Istotnie też półurzędowy 
organ paryskiego gabinetu, Temps, najwięcej może 
rozwinął szowinizmu w ostatnich rodomontadach, 
wymierzonych przeciw Niemcom z powodu podróży 
jen. Thibandina. 


Br. Z. 


Zaburzenia w Zagrzebiu. 
(Opis naocznego świadka.) 


«— Gospon! u Zagrebu gqungula! 

Takiemi słowy powitano mię dnia 12-go sierpnia 
r. b., skoro tylko wysiadłem z wagonu. Początko. 
wo nie mogłem zrozumieć 0 co tu idzie, ale po dal- 
szych słowach mego interlokutora poznałem, żem 
trańł na chwilę. wynurzeń niezadowolenia narodo- 
wego. Klasyczny wyraz gunguła znaczy poprostu 
rozruch, awanturę uliczną. 

Początkowo sądziłem, iż rozruchy antysemickie 
odbiły się i w stolicy chorwackiej i zdziwiłem się 
trochę, wiedząc dobrze, iż chorwaci nie są pohopni 
do naśladowania madziarów, a przytem, że idee Stó- 
ckera i Henrieego nie trafiają zbyt głęboko do ich 
przekonania, gdyż mają oni inne kłopoty i tenden- 
cje. I rzeczywiście gunguk ani trochę antysemi- 
tyzmem czuć nie było, pomimo, że ją dzienniki wie- 
ke o to silnie z początku podejrzywały, snadź 


esnie 1 i Mami )) sk .. 
rehntełz p taty- ja ró mE D 
czyny, a mianowicie niepojęty dla nas prawie nie- 
takt rządu. węgierskiego. AE : 4 
Jak wiadomo, po ustanowieniu dualizniu w Austrji, 
korona pozostawiła madziarom ułożenie się z chor- 
watami co do stosunku tychże względem korony św. 
Stefana. Większość narodu cieszyła się, iż wypadki 
roku 1848-go i 1849-go rozerwały kilkowiekowy 
węzeł z madziarami, węzeł, który dopiero w wieku 
XIX-ym, ale należycie chorwatom ciążyć poczynał. 
Ztąd też owa większość przeciwną była wszelkiej 
ugodzie i pragnęła, aby przy nowem ukształtowa- 
niu państwa austrjackiego chorwaci wystąpili jako 
samodzielna jednostka narodowa. Madziarzy czuli 
dobrze, na jaką próbę wystawiła korona nowy sy- 
stem dualizmu i dlatego nie szczędzili wszelkich u- 
siłowań, aby ugodę z Chorwacją doprowadzić co 
prędzej do skutku. 


Syrenim głosem wabił Deak delegatów chorwa- 


obeeność kierującego robotami p. Dubeltowicza, po- 
mocnik jego, inżenier p. G., odmówił mi wszelkich 
objaśnień, motywując to— tajemnicą... 

Oryginalny ten motyw brzmiał w ustach pana G. 
w ten sposób, iż urzędownie nie mi objaśnić nie jest 
w stanie, ale prywatnie, gdybym był znajomym oso- 
bistym pana G., mógłby -mi za bramą fabryki opo- 
wiedzieć to i owo... k 

Tyle pro domo sua—jeżeli zaś kto zechce powziąć 
bliższe wyobrażenie o moście i jest znajomym par 
na G. (to konieczne) — to niechaj sam się pofaty: 
guje.. ) 


to A 


Z gwaru do najgłębszej Ciszy... akuje desek 
Kilkadziesiąt stóp, na tórych SA kye PE 


k bryzy Reni 00, zacisznego lasu. Wy- 


brzeg lewy po erwa doprowadza 

cigta szerokt, zę jra. o się powoli wzdłuż to- 

CZĄ tre w przestrzeni szmery i łoskoty 

łę nóg moich powiedzieć mogę, iż mi słu- 

żyły wiernie na przestrzeni ośmiowiorstowej, którą 

6d Wisły pieszo po szynach przebyłem. 

/ Krajobraz dziwnie smutny. Ranek bez słońca 

dokoła omglone bukiety drzew, zdala dachy jakiejś 
wioski i wieżyczka kościoła, wilgotny nasy a u 

zh = adr. wyżej, wszędzie milczenie, BOB: 
Z boków plantu zaczynaja sie ciągnać Sitani $ 

k Ut ć DĄ SZETEgI Dile 

dek przeznaczonych- dla robotników, przybyłych 


TROPPE TR OT" 


EZ POWY W T Gae 


oten do Pesztu... „Dajemy wam, bracła, białą kartę, | 


piszcie na niej wszystko, co wam się podoba...” pra- 
wił, a przywódey polityczni węgierscy krzywili u: 


sta do jaknajsłodszego uśmiechu dla braci chorwa- ` 


tów, udając, że zapomnieli o junakach Jelaczicza i 
kontrrewolucji roku 1848-go. Ugoda przyszła do 
skutku dzięki miękkiemu usposobieniu chorwatów i 
Chorwacja przyjęła na siebie charakter prowincji 
węgierskiej wraz z częścią długu węgierskiego 1 pe- 
wnemi ustępstwami na korzyść madziarów. Obawa 
reakcji niemieckiej, wspomnienia doby bachowej 
miękczyły serca i umysły do zgody skłaniały. 

Można było spodziewać się, iż ugoda nie zadowol- 
ni ani partji iście narodowej w Chorwacji, ani ma- 
dziarów. Nawet sami sprawcy ugody wkrótce roz: 
czarowali się względem takowej. Madziarzy, naród 
zdobywezy, bujną azjatycką obdarzony fantazją, 
marzą o wytworzeniu wielkiego Magyaroszagu, któ- 
ryby z czasem przejrzał się w sinych falach Archi- 
velagu. Materjałem do zbudowania takowego mają 
być ludy południowo-słowiańskie, wszelka więc od- 
robność, choćby połowiczna, chorwatów wcale ma- 
dziarom nie jest na rękę. Ugoda, przyznająca języ- 
kowi chorwackiemu stanowisko języka urzędowego 
i wykładewego w szkołach, zamyka drogę wszelkiej 
madziaryzacji, która gdzieindziej przeprowadza się 
z bezlitośną energją. 

Wszelako rząd peszteński nie wyrzekł się bynaj- 
mniej marzeń eo do zrobienia wyłomu w ugodowym 
murze i przedarcia się z językiem madziarskim do 
tak dobrze ogrodzonej Chorwacji. Zadanie owo zle- 
cil dyrektorowi zarządu finansów, p. Dawidowi, ma- 
dziarowi z rodu i ducha. Ponieważ finanse stano- 
wią wspólną dziedzinę, postawiono więc na ich cze: 
le madziara, a temu snać dano tajemną instrukcję, 
aby wynajdywał ścieżki dla upragnionej madziary- 
zacji upornych chorwatów. > 

Nieprędko p. Dawid odważył się na pierwszy 
krok, bo aż dopiero przed dwoma laty urządził wy- 
kład języka madziarskiego dla urzędników swego 
zarządu — rozumie się, nie obowiązkowy, gdyż 
zmuszać do nauki nie miał bynajmniej prawa. Na- 
uka ta była raczej próbą serwilizmu i żądzy zrobie- 
pia karjery, aniżeli czemś, przynoszącem odpowie- 
dni rezultat, gdyż najlepsza nawet znajomość mo- 
wy Petófiego wcale nie otwiera chorwatowi drogi 
do posad w węgierskim kraju, a u siebie urzęduje 
on wyłącznie w rodzinnym języku. Szkoła: ma- 
dziarska wywołała reklamacje dziennikarskie, 
odezwy w sejmie, ale pozostała wewnątrz mu- 
rów zarządu finansów, jako rzecz dobrej woli pod- 
władnych p. Dawida, gnących karki przed jego 
ekseema, 3 : 

Śnać po tym pierwszym kroku nabrawszy smia: 
łości, rząd peszteński postanowił drugi krok posta- 
wić. Z polecenia ministra Szaparego p. Dawid roz- 
kazał wszędzie w Chorwacji na zarządach finanso- 
wych powywieszać szyldy z podwójnemi napisami, 
chorwackiemi i madziarskiemi, W zaprzeszłym ty- 
godniu publiczność z podziwieniem ujrzała, jak rze- 
mieślnicy ogromnemi gwoździami przybijali owe szy|- 
dy, będące urągowiskiem z kardynalnego punktu 
ugody, gwarantującego chorwatom prawo używania 
w urzędach jedynie narodowego języka... Ý 

Oburzenie chorwatów było niesłychane... Poczuli 
oni dobrze, dokąd ta próba zmierza — zrozumieli, że 
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idzie tu o wyałubanie małej dziurki; która mogłaby 
być początkiem większej z czasem szczerby, a potem 
należytego wyłomu. Rozpoczęły się demonstracje 
pod fatalnemi szyldami, wieczorne zbiegowiska lu- 
du, wołającego o usunięcie szyldów i wykrzykują- 
cego: Živila Hrvatska (Niech żyje Chorwacja)! = 

Przez cztery wieczory powtarzało się to widowi- 
sko, nie prowadzące do niczego, a tylko męczące 
biedna policję oraz straż finansową, której opiece 
i obronie zlecono drażniące ludność szyldy. Mani- 
festacje te wyglądały trochę dziecinnie, ludność gro: 
madziła się tłumnie na ulicy Gundulieza, gdzie stoi 
zarząd finansów, oraz na sąsiednich, hałasowała, 
wykrzykiwała i rozchodziła się przed policją, aby 
znowu zbierać się po chwili i nowe wyprawiać ha- 
łasy. Śnać rozkazano z góry, aby policja energi- 
czniej wzięła się do manifestantów, gdyż czwartego 
wieczora w samą wilje Wniebowzięcia N. Marji 
Panny przyszło do starcia. Policji udało się are- 
sztować kilka osób z tłumu, za to kilku śmiałków 
rzuciło się na policjantów z kijami i należycie ich 
wytłukło. Jednego z komisarzy policyjnych, Malina, 
zraniono w głowę, innego zbito i tłam rozszedł się 
z mocnem postanowieniem zabrania się skuteczniej 
do dzieła. 

Ranek święta Wniebowzięcia przeszedł spokojnie, 
pomimo napływu ludności wiejskiej z okolicy. Poli- 
cja i straż finansowa sądziły jednak, iż wieczór 
świąteczny nie obejdzie się bez ulicznych wybry- 
ków, tymczasem niewiadomi przywódzcy pocichu 
zorganizowali dzienną gungulę. Około godziny 2-ej 
po południu ludność małemi oddziałami wpadła 
z bocznych uliczek na ulico Gundulicza, Przysta- 
wiono drabinę i śmiałek jakiś odrywał mocno przy- 
bite szyldy wśród ogólnego wrzasku i śmiechu... 

Straż finansowa struchlała, Dla dodania sobie od- 
wagi i odstraszenia ludności poczęto strzelać we- 
wnątrz domu ślepemi nabojami, ale lud, widocznie 
wiedząc, iż to marne strachy tylko, nie ustawał w 
swojem dziele. Szyldy zerwane pospadały na zie- 
mię—ludność porwała je i z okrzykami tryumfu ob- 
nosiła po mieście, poczem pogięte, połupane po- 
wrzucała do kanałów. Tymczasem po dokonaniu 
dzieła lud zabrał się do bicia szyb w gmachu urzę: 
dowym. Jakby umyślnie, leżała w pobliżu sterta 
grubo tłuczonego szabru, przygotowanego do sypa- 
nia drogi. Celnie miotane kamienie porozbijały o- 
kna w całutkin gmachu. 

Dobry humor o pray tłum zebrany. Wybijaniu 
szyb wtórowały okrzyki i wybuchy śmiechu, niby 
salwy rotowego ognia. Przypadkowo kamień wybił 
szybę w sąsiednim domu prywatnym—zebrano na- 
prędce kilkadziesiąt krajearów i wyprawiono z nie- 
mi deputację dla zap iapóBla nieumyślnie wyrządzo: 
nej kody, Niezadługo od strony koszar zjawiło 
się wojsko, a na jego czele pelicmajster z wszelkie- 
mi oznakami urzędowej gorliwości, 

— Eh, magnifice domine—wola nań jeden ze zna- 
jomych—zapóźno pan przybywasz, Szyldy zrzuco- 
ne, szyby powybijane, cała robota skończona... Nie 
masz się pan po co fatygować. 

:— Proszę być cicho, bo pana aresztować każę. 

— Zobaczysz pan, że się wrócisz z niczem. 

Rzeczywiście po chwili wojsko wróciło wraz z p. 
poliemajstrem, na ulicy bowiem nie było już ani ży- 
wej duszy, 


— A co? nie mówiłem? — wola żartowniś — wi- 
dzisz pan, że powracasz z niczem. 7 

Tłum, dokonawszy zniszczenia, ruszył do Górne- 
go miasta, gdzie mieszka p. Dawid. Przypuszczono 
szturm do domu i powybijano w nim wszystkie szy- 
by. Dawid, słusznie lękając się obelgi, a nawet cze- 
goś gorszego, zamknał się w piwnicy. Od jego do- 
mu Indność ruszyła do pobliskiej willi p. Ziwkowi- 
cza, dyrektora wydzialu spraw wewnętrznych. 

Ostrzono sobie wielce zęby na owego dygnitarzą, 
który, rodem serb z południowych Węgier, na stano- 
wisku swojem zdołał na powszechną zasłużyć nie- 
nawiść, Żiwkowiez przeczuł, co go czeka— posłał 
więc po oddział wojska i to go ocaliło. Obecność 
żołnierzy obroniła także innego dostojnika, Józefa 
Miszkatowicza, który z przywódzcy opozycji naró- 
dowej stał się wielce niepopularną figurą urzędową. 
Rozochocony tłum zbił jeszcze po drodze czerwoną 
latarnię, godło urzędu policyjnego i na razie dal- 
szych zaprzestał wybryków. 

, Powszechna radość ogarnęła całe miasto. Cieszyli 
Bię wszyscy, nie wyjmując nawet sfer urzędniczych. 
Nie zważając na obeeność wojska na miejscach wy- 
bryków, publiezność gromadami przychodziła przy- 
glądać się śladom zniszczenia. Samo wojsko, zło- 
żone wyłacznie z krajowych żywiołów, ze żle tajo- 
nan zadowoleniem poglądało na dowody gniewu lu- 

owego. 

Wieczorem ruchy uliczne ponowiły się niespo* 
dzianie. Za hasło do tego posłużył powrót stowa- 
rzyszenia straży pożarnej z zamiejskiej wycieczki. 
Muzyka, towarzysząca pochodowi, grała hymn na- 
rodowy „Josz Hervatska nij propala!” Dźwięki te 
rozbudziły uczucia tłumu, który z entuzjastycznemi 
krzykami ruszył przed gmach zarządu finansów. 
Ztamtąd udał się na plac bana Jelaczicza. Pod po- 
mnikiem pogromcy madziarów ktoś z obecnych pals 
nął de improviso patrjotyczną mówkę. Na placu 
Zwyńskiego, poświęconym pamięci bohaterskiego o- 
brońcy Sigetu, tłum powziął postanowienie napadu 
na policję w celu uwolnienia aresztowanych z dnia 
poprzedniego. Napad ten wykonano tak szybko i 
energicznie, iż bez trudu wyzwolono uwięzionych 
towarzyszy, 

Tymczasem po mieście chodziły patrole wojsko- 
we, oddziały żołnierzy pozajmowały ulice, które 
niedawno były widownią rozruchów. Wszystkie te 
środki ostrożności były już post festum. Około dru- 
giej godziny po północy spokój po ulicach zapano* 
wał i w Zagrzebiu odtąd nie go jnż nie naruszyło, 

Nazajutrz nadeszły wiadomości, iż iw innych 
miastach działy się rzeczy podobne zagrzebskim. 
W Karloweu zamazano napisy madziarskie, podo- 
bnież w Sisku. Wszyscy byli aż nadto pewni, iż 
gdziekolwiek złowrogie szyldy się ukażą, ludność 
przyjmie je z takiemż samem usposobieniem coi w 
Zagrzebiu. O skierowaniu ruchu w kierunku anty» 
semiekim lub socjalistycznym nikt ani na chwilę po» 
myślał, również nie było ani jednego zamachu na 
cudzą własność lub spokój osób prywatnych, tylko 
jacyś zapaleńcy wybili szyby adwokatowi Mrazowi- 
czówi i redaktorowi „Pozorw” Bożiczowi, aby „par- 
tja umiarkowana nie przypisywała sobie czasem 
chwały dnia 15 go sierpnia”. 

Zresztą cały ruch miał jedynie na celu okazanie, 
iż chorwaci nie ścierpią by najmniejszego swych 


z Cesarstwa. Konstrukcja prosta: stary wagon to- 
warowy zdjęty z osi i postawiony na ziemi. W im- 
prowizowanych tych lokalach pusto, widocznie lu- 
dność powędrowała na robotę. 

Z za załomu nasypu dobiegają pierwsze głosy. 
Zbliżam się. U mostu na parosążniowym nasypie, 
w pierwszym promienin słońca, co się przedarł przez 
szare chmury, dwa dziewczątka wiejskie, przytupu- 
jąc wyśpiewują coś na poły skocznego, pół żałosne 
go. „Oj! da dana, da dana, hu-ha-a!” Płynie od- 
głos. Nizko u stóp nasypu, przy strumyku, co się 
w malownicze powyginał załomy, kilka chudych 
krów szczypie Lagi 

Zdaleka śpiewce dziewcząt odpowiada głos prze- 
ciągły, stłumiony, żałosny--to gwiżdże parowóz... 

Ukazują się wreszcie grupy robotników. Praca 
wre, a nasyp rośnie, jak na drożdżach. Jedni wy- 
bierają z sąsiedniego pasa glinę, inni rozkładają ją 
na laczki z szerokiemi skrzydłami, jeszcze imni za 
przęgają do taczek stojące luzem konie 1 w ten spo- 
sób wciągają ziemię na wysoki nasyp. 

Głuchy gwizd lokomotywy coraz bliższy. Nare- 
szcie z za zakrętu ukazuje się parowóz, ciągnący za 
goba kilkanaście platform pełnych piasku, Idzie on 
majestatycznie, nie śpiesząc się. Na platformach 
skuleni w swoich charakterystycznych kostjumach 
robotnicy, wychylają z pomiędzy łokci, na których 
są oparci, twarze bez wyrazu... 

I tak dalej. Robotnicy coraz częściej pracują gru- 
Pami, pociąg głucho gwiżdże, obok toru pozaklęsały 


się w ziemię t.z. i7 ; j 
ka— pass Qt.z. „ziemlanki”, przypominające zdale 


te karcze, jak roztargane głowy martwych olbrzy- 
mów, wreszcie zdala szemrze na sąsiednim strumy- 
ku wiejski młynek. 

Tu i owdzie, przy mostach, uderzają w takt mia- 
rowej piosenki robotników —kafary. 


Kolej żelazna daje wiele dobrodziejstwa cywili- 
zacji, ale też ma i swoje ofiary... 

Pierwsza z tych ofiar—przygnębia, Taką ofiarą 
był młody chłopak z którejś z sąsiednich wiosek, 
którego pod Klasztorną Wolą w chwili, gdy chciał 
wsiąść na platformę, przejechały ciężkie koła wago- 
nu. Było to w zeszły piątek. Zmiażdżone ciało nie- 
szczęśliwego do czasu zejścia sądu leżało na plancie 
pod strażą. 

Wieśniacy wskazywali je z PA strachem, 
jako zapowiedź nieszczęść, które kolej ma przy- 
nie ... 


%* 

Część kolei od Twangrodu (Dęblina) do Radomia 
odznacza się sporą liczbą mostów. | 

Na dystansie pierwszym od brzegu rzeki do Bą- 
kowca są one wyłącznie drewniane, umyślnie zbu- 
dowane w ten sposób, na próbę, w przewidywaniu za- 
lewów na nizinie Wisły. ajj 

Mosty w celu pozostawienia ujścia wodom, zbiera- 
jącym się zwykle na wiosnę, są bardzo znacznej 
A aAA a a jeden z nich również drewniany, pomię- 
dzy Bąkowcem a Klasztorną Wolą, liczy aż 10 przę- 
sel, tj. podobno około 40 sążni długości. Konstrukcja 
mostów dość oryginalna, szczególniej wiązania z o- 


'lemot—psie budy, tuż sterczą rosocha- | krąglaków u podstaw. i 


Dystans z Bąkowca do Radomia liczy około dwu- 
dziestn mostów, te jednak będą z żelaza i granitu, 
a tylko tymczasowo na linjach obchodowych są 
drewniane. 

Najdłuższy liczy 7 sążni. 


% 

Ludność miejscowa przy budowie kolei zarabia 
bardzo dobrze. $ 

Dziennie zwykły robotnik może zapracować od 
pół rubla do pięciu złotych, na sztukę, t.j. na tak 
zwańe kubiki zarobi do 10 złotych, a z kóniem na- 
wet do trzech rubli. Taka sama jest norma zarobku 
przybyłych z Cesarstwa robotników. 

Nawiasowo mówiąc, kilka partyj tych ostatnich, 
wskutek pokończenia znaczniejszych części robót, 
udało się już z powrotem do domów. 


%* 

Wskutek budowy drogi iwangrodzko-dąbrowskiej 
Radom i jego okolice ożywiły się bardzo znacznie. 

W samym Radomin ruch budówiany wzrasta, 
Zresztą częsta obeeność inżenierów, przedsiębior- 
ców robót itp., ożywia okolice—tembardziej, że 
kierujący robotami na dystansie Radom—=Bzin, inż. 
p. Szymanowski, ma miejsce pobytu w Radomiu, 
Pomoenikiem jego jest inż. p. Tomaszewiez, a robo- 
ty na tym dystansie, trzecim z kolei, prowadzi spół- 
ka złożona z pp, Reisachera i Ciąglińskiego. 

Są one posunięte dość znacznie na przestrzeni kil- 
kunastu wiorst —ku stacji Jastrząb: 

H. N. 
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ypraw naruszenia i wszelkie zachcianki madziaryza- 
{cyjne gotowi są odepchnąć choćby przemocą. < 


Z Paryża. 


(Dokończenie,) 


Zanim zamknę śliczne dzieło p. Perrot, pełne nader 
ryginalnych spostrzeżeń, lecz zbyt obszerne, abym mógł 
Tozbierać jego całość — niech mi wolno będzie wyciąć 
& niego kartkę, która mogłaby dać wiele do myślenia 

chwili obecnej Franeji, przygotowującej się do wojny 
a Chinami. 
zał GRY, Perrot widzi w Chinach siostrę młodszą Egi- 

Egi e w slostrę młodszą, która starsze przeżyła... 
„he ad: haldea, Agsyrja są to już tylko wspomnienia 
pasem aE Ai ale Chiny osłonięte położeniem swojem i 
8za, żyją ja które je otaczają, Chiny Konfucju- 
gja ich jest je na swoich dawnych podstawach! Reli- 
6z Jiszcze tą gamą, jaką spotykamy w pierw- 
5m zdwóch wieków pi P djowali 
śmy dotychczas. Jest £ pierwotnych, które studjowal- 
czy animi ; 0 wyszukana forma fetyszyzmu 
'zmu — jak go chee kto nazwać. Cześć odda- 

wana przez panującego i wysokich dygnitarzy zwraca 
się głównie do ciał niebieskich, do nieba samego, do zie- 
mi, do gór, naród obawia się i czci duchy, które zapełnia- 
Ją powietrze i wody; ale duchami, których gniewu lud 
najbardziej się boi i których łaski zjednać sobie naj- 
więcej pragnie — gą duchy zmarłych, cienie przod- 
ków, Czuje je chińczyk wszędzie dokoła siebie, mówi 
do nich, służy im z rozrzewniającą troskliwością. Co się 
tycze naczelnika panującego nad tym pięćsetmiljono- 
wym narodem, władza jego zachowała charakter teokra- 
tyczny, absolutny i patrjarehalny zarazem, jaki władza 
królewska przedstawia wszędzie przy początkach + rdokóą 
jów społecznych. Nie wiemy co przyszłość Chinom 


przeznacza, Chinom dziś wszystkiemi granieami stykają- | 


cym się z Zachodem, ale czyż nie jest ciekawem pomyśleć 
sobie, iż my mamy współczesny mi sobie, w jednem z państw 
majobszerniejszych na świecie, ludzi, którzy stanem umyslu 
‘swojego i ogółem pojęć swoich są w istocie dalego bliż- 
szymi egipejanów i chaldejezyków, aniżeli francuzów 
lub anglików. Zwiększa jeszcze nasz podziw ta oko- 
liczność, iż naród, o którym zawsze odzywaliśmy się dum- 
nie, z pogardą, nie tak łatwo daje się napocząć przez 
idee nasze i wiedzę naszą. Co więcej nawet — czasami 
niepokoi on nawet tę cywilizację, z której tak dumni je- 
steśmy..,* 
+ „Cywilizacja ta, z której p. Perrot jest tak dumny, ma 
więcej powierzchni niż głębokości. Oto rozstrzygnięto 
w tych dniach proces wytoczony dwom infirmierom szpi- 
tala Tenon. Jest to szpital wzorowy, olbrzymi gmach 
wspaniałej powierzchowności, Sale pyszne, aż spojrzeć 
miło. Wszędzie czystość, powietrza i światła mnóstwo. 
Szpital ten posiada regulamin niemniej godny uwagi jak 
architektura gmachu, lecz niestety niebardzo się do tego 
regulaminu stosuję... š 
Tak np. środki niebezpieczne przyrządzane s% nie 
przez aptekę szpitalna, lecz przez infirmierów, z lekcewa- 
żeniem pełnem wdzięku. Wydarzyło im się wmieszać 
do lekarstwa czterdzieści pięć gramów jakiegoś mocnego 
kwasu, tam, gdzie było potrzeba ezterdzieści pięć centi- 
gramów czyli niecałe pół grama. Rozumie się chory 
pośpięszył umrzeć od owego lekarstwa, Szczególniej- 
sani, iż się to wydało i infirmierzy owi odsiedzą 15 
18 dA więzienia, co zresztą nie wskrzesi zmarłego. 

W większej części wypadków umarli sa jakoś lepsi, 
niż ów otruty g szpitalu Tenon. Zwykle nie skarża się 
oni i procesu nikomu nie wytaczają. Doktorzy, apteka- 
Tze i interni, powołani do świadczenia, oświadczyli, iż 
jest w zwyczaju powierzać manipulowanie truciznami 
niebezpiecznemi służącym nieświadomym. „Zawsze się 
tak robiło...“ Idzie tylko o to, jak chorzy na tem wy- 
Chodzą i wychodzili. „Zlaieyzowano* szpitale, stosując 
Się do zasady, iż zakład państwowy winien być neutral- 
aym w sprawach religji i sumienia, Ale pielęgnowanie 
chorych wymaga poświęcenia, a wcale się nie zastana- 
Wiano nad tem, jakimby sposobem wzbudzić to poświę- 
CeQie u płatnych służących ze wsi wziętych, którzy cho- 

& około chorych z ta samą obojętnością, z jaką cho- 

ili około bydląt w chlewku lub oborze! 

„ypadek w szpitalu Tenon daje do myślenia Henry- 
Owi Rochefort, który pierwszy domagał się „ucywilnie- 
uias szpitali, aby kapelani nie mogli już niepokoić cho- 
Tych i zmuszać ich do praktyk religijnych. 
„ =„Niech będzie jak chee — pisze on dzisiaj — ale le- 
Piej jest być trochę ponudzonym niż otrutym. Wolałbym 
Yé napastowanym o modlitwę i spowiedź przez księży i 
Poczeiwe zakonnice, niż wysłanym ad patres przez nie- 
wiądomych infirmierów, mających rękę tak ciężką, iż 
Eram biorą za jego setną część. Przypuśćmy, iż jestem 
W szpitalu Tenon.. Połykam sumiennie lekarstwa prze- 
pam, Jeżeli lekarstwo było przygotowane przez kogoś, 
tóry nie wie co jest gram, a co centigram, któż wtedy 
kończy ten żywot? Rozumie się, że ja! A wiele mi po- 
Może, iż tam jaki trybunał udzieli lekką naganę za smu- 
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tna omyłke szpitarną wtedy, kiedy już będę gryzł trawę 
od korzenia!...* 6703 

Protestanci stworzyli pewien rodzaj kongregacyj szpie 
talnych, do których wchodza osoby powodowane potrze- 
bą poświęcenia się dla dobra ludzkości cierpiącej. Nasi 
demokraci nie znaleźli nie i nie szukali nawet w tym 
kierunku, a oprócz tga rutyna jest ich wszechpotężną 
władczynią. Na papierze wszystko jest doskonałe, w 
rzeczywistości wszystko kuleje... Zwiedzałem i Ja 8zpir 
tal pewien w Paryżu i widziałem jak chorzy do jakiejś 
operacji byli wysyłani kompanjami po ośmnastu, gdy 
miejsca było na sześciu, Było to w grudniu, chorzy 
ubrani w lekkie szlafroki szpitalne... Sześciu wchodzi= 
ło, a dwunastu czekało w dużym wprawdzie i piękaym, 
lecz nieopalanym przedsionku. Potem owych sześciu 
szczęśliwych dla dostania się do swoich łóżek przecho- 
dziło kilka piętr, liczne kurytarze i sienie, narażając się 
na dodanie nowej choroby do tej, jaka ich do szpitala 
przypędziła, > 

P, Maxime de Camp, opisując w Revue des deux mon- 
des „Dobroczynność publiczną *; widział tylko oczyma 
administracji i przedstawiał wszystko tak, jak „być po- 
winno, a nie tak jak jest — co wiele pozostawia do ży- 
czenia nawet w tym bardzo bogatym i bardzo eywilizo- 
wanym Paryżu... 

Długa kłótnia pomiędzy pp. Mario Uchard i Wiktory- 
nem Sardou ukończoną została uznaniem skargi p. Uchard 
za bezzasadną. Uchard wniósł do sądu skargę, iż 
„Odetta“ jest tylko przeróbka „Fiamminy*. Sardou nie 
jest wprawdzie genjuszem twórczości, szpera on trochę 
wszędzie, chwyta przedmioty które nowością nie grzeszą, 
ale wyciska na nich swój osobisty stempel... a w sztuce 
to wystarcza. 

Wypotrzebowano wiele dowcipu z jednej i drugiej 
strony w tej polemice.: Uchard przedstawiał, iż ogólna 
treść obu komedyj jest identyczną. Tymże samym spo- 
sobem Sardou dowiódł identyczności „Szkoły kobiet“ 
Molièra z „Cyralikiem Sewilskim* Beaumarchais'go. 

Przyznać słuszność p. Mario Uchard byłoby to uczy- 


nić własność literacką bardzo uciążliwą. Wydając tak | 


patenta wynalazeze na każdą ideę, potworzyłoby się ma- 
joraty literackie, których już ongi obawiał się Proudhon. 
„Nie — rzekł p. Roulier, zastępca prokuratora rzeczy- 
pospolitej — nowa idea, którą p. Mario Uekard z taką 
słusznością sam nazywa materjałem surowym, nie jest 
własnością literacką, jak kawał marmuru, w którym rzeź- 
biarz wykuje statuę w genjuszu jego poczętą, nie jest 
własnością artystyczna. Szukajcie nowego pomyslu, naj- 
zupełniej nieprzewidzianego, odkryjcie w głębi łomu 
marmur nieskalauej czystości — będzie to wynalazek, 
odkrycie, ale dopóki tego surowego materjału nie ożywi 
i nie zapłodni genjusz artysty, dopóty nie stworzycie 
dzieła sztuki! P. Mario Uchard dokonał takiego dzieła. 
Ale p. Sardou również potężnie tehnał życie w materjał 
surowy i urobił go inaczej, „Odetta“ i „Fiammina* 
mają wspólną kolebkę, Ale, możnaby powiedzieć, są to 
dwie siostry bliźnie, które rozłaczone od dzieciństwa i 
nosząc na sobie ciężar tych samych win, nie płaczą już 
temi samemi łzami, nie tem samem żyją życiem i w śmier- 
ci już nawet złączone być nie moga!“ 

Teatr współczesny szwankuje wielce na oryginalności. 
Bohaterowie i bohaterki nie wydają się nowemi, jeśli nie 
są ubrane według ostątniej mody. Ztad bezpodstawność, 
bezżyciowość tych krzykliwych poszukiwań własności. 
„Fiammina“ skarży się, iż „Odetta“ zapożyczyła od niej 
wyrazów. „Odetta“ przystrojoną jest w szaty dotąd 
niewidziane — wszystko w tem leży. Uchard i Sardou 
są zręcznymi kostjamerami, którzy źle robią, że się kłó- 


Chis 

Publiczność porzuci jednego, jak porzuciła drugiego 
dla nowości, jaką wymyśli nowy następca Uchardów i 
Sardouów... 


Wł, Mickiewicz, 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 

= Według świeżo zapadłej uchwały rady pań- 
stwa personel profesorski w akademji wojennej me- 
dycznej ma być powiększony o trzy katedry, liczba 


zaś nowo wstępujących studentów podniesiona do 
100-u, a wolnych słachaczów do 20-tu osób rocznie. 


= Specjalna komisja, złożona z przedstawicieli 
ministerjum sprawiedliwości, spraw wewnętrznych, 
skarbu i komunikacyj, której zadaniem było opra- 
cowanie przepisów 0 karnej i cywilnej odpowiedzial- 
ności właścicieli fabryk i zakładów przemysłowych 
za śmierć, rany i w ogóle wypadki z robotnikami w 
czasie ich pracy, ukończyła już swoje czynno i 
wygotowała projekt do prawa, który zoo „1 
do zatwierdzenia radzie państwa. Wedźug ak i o- 
h tnini wno 8 arb, J 
jektu, właściciele zakładów, zami woo inja WYDASTA- 
soby prywatne, oraz przedsiębioj Yyin, jeżeli przy 
dzać robotników za straty nó oco znastępujących 
czyna tych strat poohadii maszyn i narzędzi pracy; 
wypadków: a 2.0 lnującego yti dy lub gra 
9) niestaranno» W 3 : A 
ia wiaściciela, którego skutkiem był wy 


adek nieszczęśliwy i 3) niezachowania warun- 
ków sanitarno -hygjenicznych, jak wentylacja 1 
inne. Co się zaś tyczy skali wynagrodzenia, ko- 
misja przyjęła stosunek procentowy od rocznej 
płacy, pobieranej przez robotnika, polecając oraz 
uwzględnienie następujących przepisów: 1) w 
razie Śmierci robotnika wynagrodzenie obejmo- 
wać ma zwrot kosztów „leczenia, pogrzebu i zapo: 
mogę rodzinie, mianowicie dla wdowy pensję do- 
żywotnią, a raczej do powtórnego zamążpójścia 
w stosunku 50%, płacy zmarłego, dla sierot niele- 
tnich zaś do 10-go roku życia — płacę w stosunku 
162/,, płacy ojca, jeżeli żyje jeszcze matka luv 
macocha i 25°% jeżeli nie mają matki, wreszcie dla 
biednych rodziców zmarłego płacę w stosunku 16% 
płacy zmarłego syna; w każdym razie wszystkie te 
prace razem wzięte nie powinny przewyższać 15'/, 
płacy, pobieranej przez zmarłego; 2) w razie uszko- 
dzenia zdrowia robotnika, które pociąga za 04 
chwilową lub stałą niezdolność do pracy, właścieje 
fabryki ma zwrócić mu koszta leczenia i pokryć ca- 
łą stratę majątkową, w razie zaśjego śmierci wypłacić 
rodzinie calą płacę zmarłego lub tylko 25—75%, 
tej płacy, stosownie do tego, czy zmarły był przed 
śmiercią zupelnie, czy teź tylko chwilowo niezdolny 
do pracy. 


= W ministerjam skarbu podniesiono sprawę 
ekspedytorów celnych, którzy według opinji władz 
administracy,nych bywają głównymi ajentami prze- 
mytnictwa towarów przez komory celne. 

= Na niektórych kolejach żelaznych w pocią- 
gach towarowo-osobowych i spacerowych nie zabie- 
rano powozów klasy I-ej z powodu braku pasaże: 
rów. Obecnie departament dróg żelaznych nznał za 
konieczne, aby do wszelkich pociągów pasażerskieli, 
jeżeli te nie są t. uw. „robocze”, bezwarunkowo włą- 
ozane były powozy klasy I-ej. Byłoby również po- 
żądanem, iżby zabieranie wagonów Ill.ej klasy na 
wszęlkie pociągi pośpieszne i kurjerskię stało się o- 
bowiązkowem. 


= Służba weterynaryjna miejska w Warszawie 
otrzymała polecenie perjodycznego rewidowania 
wszystkich stajni i obór. W razie zauważenia ja- 
kiej sztuki chorej na zaraźliwą chorobę, takowa ma 
być natychmiast oddzielonąi przedsięwzięte zostaną 
stosowne środki dezinfekcyjne. Jednocześnie z ini- 
cjatywy Towarzystwa opieki nąd zwierzętami we- 
terynarze dopełniający rewizyj, w razie dowodnega 
przekonania się o złem obchodzeniu się ze zwierzęta- 
mi właścicieli i służby, będą pociągali winnych da 
odpowiedzialności sądowej 

== P. Troicki, dotychezagowy inspektor gimna- 
zjum III-go, mianowany został dyrektorem gimna: 
zjum 1V-go. i i 


== W dniu wezorajszym przejeżdżał przez War- 
szawą Karol Marwin, znany przyrodnik, zdążający 
w delegacji naukowej nad morze Kaspijskie. 


= Z teatru i muzyki. 

* Zołkowski ukaże się dzisiaj w teatrze letnim ja- 
ko Radoszewski w dawno niegranych „Sąsiadach” 
Bałuckiego. 

* W dniu dzisiejszym odbyła się próba z „Pana 
Damazego”, w której to komedji z początkiem przy- 
szłego tygodnia debiutować będzie w roli Helenki 
p. Cieślihska, artystka sceny krakowskiej. 

- Rolę rejenta Bojdalskiego, w zastępstwie chorego 
p. Rapackiego, poruczono p. Stromfoldowi. 

* „Nocleg w Faalhorne”, jednoaktowa fraszka 
z francuskiego, zawierająca tylko męzkie role, ode: 
graną będzie po raz pierwszy we czwartek przyszłe+ 
go tygodnia na scenie teatru nowego z udziałem pp. 
Jaśkiewicza, Mielniekiego i Sikorskiego, E 

* Repertuar opery na przyszły tydzień zapowia* 
da: „Carmen”, „Hrabinę” i „Traviatę”. 


W tej ostatniej operze partję tenorową odśpiewa 


po raz pierwszy p. Kwieciński, a w parți Germon: 


ta debiutować będzie p, Pauli. 


— Oddanie CZelw | . Antoniega 
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wydział prawniczy w serji pierwszych magistrów, 
zaproponował zjazd żyjących z tego grona towarzy. 
szy, celem pomówienia o umysłowym i moralnym 
0-1, jaki młodzież tej kategorji krajowi przy- 


Myśl uwagi godna. 
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== Zaproszenie. - 

Na kongres oruitologów, mający się odbyć w Wie- 
dniu na wiosnę r. 1884-go, rozsyłane już są zapro- 
szenia. 

Jeden ze specjalistów tutejszych otrzymał w tych 
dniach taką inwitację stylizowaną po francusku, 
w której nadmieniono, iż o terminie otwarcia kon- 
gresu przesłanem zostanie oddzielne zawiadomie- 
nie, 


= Szulernie. 

W tych dniach policja tutejsza wykryła tajemne 
szulernie w szynkach i bawarjach, położonych szcze- 
gólniej przy rogatkach, również na Starem i Nowem 
Mieście, oraz na Pradze. 

Są to szulernie ostatniego rzędu, w których mi- 
strze z profesji ogrywają lekkomyślnych rzemieślni- 
ków i robotników, nieraz z ostatniego grosza. 

Gry wymyślone przez szulerów są „niby komer- 
sowe”, lecz rezultat ich bywa hazardowny i z góry 
prowadzone są fałszywie, tak, iż wygrywają tylko 
sami szulerzy, 

Ponieważ w ogóle wszelkie gry w miejscach pu- 
blieznych, z wyjątkiem klubów, surowo są wzbro- 
nione, przeto p. oberpoliemajster poleca służbie po- 
lieyjnej pociągać do odpowiedzialności sądowej 
wszystkich właścicieli zakładów, pozwalających w 
swoich lokalach na grę w karty. 


= (iche domy. 

Uskarżamy się wszyscy, że w domach warszaw- 
skich trudno spokojnie pracować, gdyż nieustanny 
zgiełk i hałas przeszkadza zebrać myśli nawet. 

A jednak są wyjątki—są domy, w których nie bę- 
bnią fortepiany, w których nikt nie uczy się śpie- 
wać, ani grać na skrzypcach. 

Na podwórko nie wejdzie tam handlarz, węglarz, 
kościarka, dziad z denerwującą pieśnią, ani też pla- 
ga ludzkości katarynka nie wygrywa tam swoich 
zabijających symfonij, 

Tam tak cicho, spokojnie, spokojniej nawet niż 


, na wsi—bo i „kur” nie zapieje i pies nie zaszczeka... 


Gdzież są zapytacie te oazy spokojności i ciszy? 
Są w różnych punktach miasta stare rudery prze- 
znaezone na rozbiorkę, w których nikt nie mieszka... 


= W imię bezpieczeństwa. 
Ponieważ w wagonach tramwajowych, szczegó|- 


: niej w otwartych, przy wsiadaniu i wysiadaniu, nie- 


kiedy także w czasie przejazdu, pasażerowie, a je- 
szcze częściej konduktorzy, z konieczności muszą 
chwilowo znajdować się na stopniu zewnętrznym, 


"z natury rzeczy zatem wynika, iż żadne stałe prze- 


szkody, jak: barjery, latarnie, słupy it. p., zbyt 
błizko toru tramwajówego znajdować się nie po- 
winny. : 

O tej koniecznej ostrożności zapomniano u nas 
przy budowie toru w alejach Ujazdowskiej i Belwe- 
derskiej, gdzie wagony przechodzą tak blizko la- 
tarń i rozłożonych brzegiem szosy kup szabru, iż wy- 
skakiwanie z wagonu w czasie biegu połączone jest 
z niebezpieczeństwem. 

Gorzej jeszcze jest pod tym wzgłędem na rogat- 
kach powązkowskiej i wolskiej, gdyż barjery rogat- 
kowe dochodzą tam tak blizko wagonów, iż ktoby 
w chwili przejazdu znajdował się na stopniu, mu- 
siałby być konieeznie potłuczonym. 

Reklamacje, które otrzymujemy, dowodzą, iż wy- 
padki takie miewały już miejsce. 

Usunięcie tych niebezpiecznych zawad na właści- 
wą odległość nie przedstawia żadnej trudności i nie 
pociągnęłoby za sobą wielkich kosztów, mamy więc 
prawo spodziewać się, iż bez długiej zwłoki nastą- 
pić będzie mogło. 


= Fatalna noc. 
latka czuwająca przy umierającem dziecięciu, to 
obraz jiwita] boleści. sę > 

Cóż dopiero powiedzieć o matce, która musi dzie- 
lić starania pomiędzy najdroższe jej sercu istoty? 

W takiem położeniu znalazła się znajoma nam 
pan +a", której zapadło odrazu na szkarlatynę troje 

zieci. 

Właśnie dzisiejszej nocy, zdaniem lekarzy, miało 
nastąpić przesilenie. 

Nieszczęśliwa matka, nie dowierzając żadnej opie- 
ce, sama czuwała, chodząc od łóżeczka do łóże- 
ezka. 

O samej północy zmarła najstarsza ośmioletnia 
dziewczynka. 

Pani K., pamiętająe o dwojgu pozostałych, zapa- 
nowała nad swoją rozpaczą. 

= ranem około godziny 5-ej zmarł 6-letni chłop- 
czyk,.. 

Najmłodsza dwuletnia dzieweczka, według orze- 
zenia lekarza, ma się lepiej i zdaje się żyć będzie. 

cie się za nieszczęśliwymi! 

= Pożar. 
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m, około iny 11l-ej wieczorem 
A „przy uky i Drugiej, w fabryce zna- 
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ków żelaznych Poznańskiego, znajdujące się na pieen herme- 
tycznym gałgany zajęły się płomieniem. 5 i 3 

Ogień przedostał się następnie przez sufit do introliga- 
torni Pietrzykowskiego, mieszczącej się na pierwszem pię- 
trze. 

Płomienie stłumili toporniey oddziału nalewkowskiego stra- 
ży ogniowej. 

= Wypadki. Na Muranowie beczka z cementem spadla 
z wozu i zraniła eiężko w glowę Karola P. — Przy kopaniu 
ziemi pod fundamenta za rogatkami wolskiemi zasypani z0- 
stali dwaj robotnicy Wojciech K. i Jan W.; pierwszy znich 
został wydobyty z niebezpieeznem zgniecenięm klatki pier- 
siowej, drugi zaś uległ złamaniu ręki.—Na Marszałkowskiej 
Zofja O., wyskakując z wagonu tramwajowego, upadła i zła- 
mała rękę. 


— nip 

= Kontrola sanitarna. 

Łódź daje dobry przykład staranności o porządek 
i czystość w mieście. az 

W celu wprowadzenia prawidłowej kontroli sani- 
tarnej Łódź podzieloną została na 22 okręgów. 

Każdy okręg otrzymał kilku obywateli w chara- 
kterze kontrolerów sanitarnych, którzy dzielnicę 
swoją mają zwiedzać jaknajczęściej i o zaaważo- 
nych nieporządkach zawiadamiać władzę policy jną. 


= Przesiedlenia kolonistów. 

Wedlug ostatnich wykazów urzędowych, z guber- 
nji kaliskiej przesiedla się obecnie 15 rodzin koloni- 
stów niemieckich, piotrkowskiej 1, płockiej 7, sie- 
dleckiej 2 i łomżyńskiej 5. 

Ogółem więc z 5-iu gubernij Królestwa przesiedla 
się w tym czasie 30 rodzin kolonistów niemieckich, 


= Kapela włościańska. 

W parafji Koprzywnicy, w powiecie sandomier- 
skim, gubernji radomskiej, istnieje kapela i chór 
włościański. 

Zarówno kapela jak i chór zawdzięczają swoje 
powstanie miejscowemu proboszczowi. 


= Nasze drogi. 

Gaz. lub, w taki sposób opisuje stan dróg szoso- 
wych i bocznych w gub. lubełskiej. 

Od Rejowca do Krasnegostawu jedzie się jak po 
kłodach, ułożonych w rodzaju maglownicy, od Kra- 
snegostawu zaś do Zamościa, droga zamienia się 
w jeden szeroki rów błota i wody. 

Jak po takiej drodze przewieść zboże i wogóle za- 
prowadzić pożądną komunikację? 

W samym Zamościu przed gmachem gimnazjum 
żeńskiego, jak również od Starego Miasta aż do 
poczty, droga staje się niemożliwą do przebycia. _ 

Takie są szosy— naturalnie drogi boczne nie 
lepsze. i 

We wszystkich kierunkach, na Tyszowce, Koma- 
rów, Łaszczów aż do granicy austrjackiej —wszę- 
dzie wyboje i trzęsawiska. 

W Tyszowcach przed stacją pocztową i urzędem 
wójtowskim błoto nabiera się w brykę.. 


= Z zagonów. | A 

Sprzęty w ostatnich kilku dniach przy stalej po- 
godzie idą pomyślnie. 

niwa gdzie niegdzie jeszcze się kończą. 

W lubelskiem sprzęt i żniwa już się prawie skoń- 
czyły, w siedleckiem zaś i pod Warszawą roboty w 
polu trwają jeszcze w całej pełni. 

Niższe położenie gruntów długo wilgoć utrzymy- 
wało i nie pozwoliło uskutecznić zwózki. 


= Do naśladowania! 

Dziedzie dóbr Łaziska, w powiecie nowo-aleksan- 
dryjskim, nie żałując kosztów, kazał wysadzić orze: 
chami włoskiemi drogę wiodącą od Łazisk do Kluez- 
kowie, a wynoszącą do trzech wiorst. 

Oby czyn ten znalazł naśladowców! 

= Wilki pod Warszawą. 

Do jednego z karczewskich gospodarzy zaszedł 
w nocy wilk i najspokojniej uprowadził wieprzka, 
rozpocząwszy ogryzać go tuż za chatą, 

biegło się wielu mieszkańców; wilk, zobaczy wszy 
zebranych, najspokojniej powędrował wolnym kro- 
kiem do lasu. 

Musiał to być jeden z domowych, oswojonych już 
z podobnemi wizytami. 

= Z okolic Warszawy. 

W osadzie Okuniew i w sąsiednich wioskach 
spełnionych zostało w ostatnich czasach mnóstwo 
kradzieży i napadów na przejeżdżających, co każe 
się domyślać, iż istnieje szajka łotrów, działających 
solidarnie, 

Przeciw tym ptaszkom przedsięwzięte zostały 
energiczne środki. 


Ze swiata. 


>< Wiktor Brodzki ofiarował muzeum narodowemu 
w Krakowie, jak donosi Czas, wykutego w marmurze 
karraryjskim „Amora szepczącego do Psyche“. 3 
> „Pos. Tagbl.* przytacza list pisany z Ameryki 
przez jednego z emigrantów z Ks. poznańskiego, który 
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w nader ponurych barwach maluje stan wychodźeów 
naszych. Zamiast obiecanych gór złotych, znajdują oni 
tam najstraszniejsza nędzę. ; 

> Popularna w Warszawie lipska firma Juljusza 
Bliithnera otrzymała na wystawie międzynarodowej w 
Amsterdamie dyplom honorowy za fortepiany i pianina. 

x 38 mostów kolei żelaznej zapadło się w Ameryce 
w ciagu r. z., za każdym razem powodowujące mniejszą 
lub większą katastrofę. 

> Członkowie wyprawy arktycznej przybyli do 
Wiednia dnia 22-go b. m. Spotkali ich na dworeu kolei 
burmistrz Uhl oraz delegaci towarzystwa geograficznego. 

>X< W Trakowicach wybuchł gwałtowny pożar, któż 
ry zniszczył do szczętu 58 domów i 50 stodół. 

> Na t. z. „tureckich szańcach* w Wiedniu stanie 
na pamiątkę odsieczy świątynia wielkich rozmiarów. 
Położenie kamienia wegielnego nastąpi dnia 9-go p. m. 

x Dwóch niemieckich malarzy padło ofiarą kats- 
strofy na Ischii: głuchoniemy artysta Ginsberg, który 
pozostawił po sobie znaczne kapitały i pełen talentu 
uczeń Lindenschmidta. malarz al fresco Jerzy Boos. 

X Teatr Vaudeville w Paryżu przygotow uje na przy- 
szły sezon ezteroaktową komedję Gondineta i Verona 
pod tytulem: „Le vertige“, teatr zaś Folies dramatiques 
wystawić zamierza nową operetkę Hervé’go: „Le ror de 
Bohême“, 

> Ivan de Woestyne, o którego wyprawie do pięciu 
stolie północy donosiliśmy niedawno, w osobliwszy spo* 
sób zawiódł zaufanie towarzyszy podróży. Wszyscy 
w liczbie stu przeszło osób zgromadzili sie w Hawrze na 
pokładzie statku „Pitou...“ Minęła godzina jedna, dru- 
ga, wreszeie dzień cały i — Woestyne, główny przedsię- 
biorca, nie pokazał się wcale. Co się z nim stało, nie- 
wiadomo. W każdym razie z nim razem przepadły pie- 
niądze złożone na koszta podróży przez owych sto prze- 
szło osób, 

A Śmiały napad. Pociąg pasażerski idący z Bar- 
celony do Franeji napadnięty został przez bandę rabu- 
siów wieczorem dnia 17-go b, m. Na dworcu kolei 
wsiadło do przedziału, gdzie znajdowało się dwóch żoł* 
nierzy, towarzyszących zwykle pociągowi, czterech ludzi 
niosących wielkie worki. Między Molletem i Montmelo, 
gdy pociąg pędził z największą szybkością, ludzie ci rzu- 
cili się na żołnierzy i w jednej chwili ich rozbroili; je” 
dnocześnie pojawiła się na linji czerwona latarnia imaszy* 
nista zatrzymał pociag. Wówczas wypadło z zarośli 
kilkudziesięciu rabusiów i spladrowało pociąg, zabierając 
rzeczy i kosztowności w wartości przeszło 30,000 fran- 
ków. Miłe okolice! 

x Z Europy do Ameryki droga wodna wynosi 2,780 
mil angielskich. Statki przebywają takową w dni 7 do 
8-iu. Ta jednak podróż wydała się zadługa jeszeze lu- 
dziom, dla których „czas to pieniądz*, zawiązało się więc 
w Ameryce stowarzyszenie, celem wykreślenia dla lepiej 
zbudowanych statków nowej linji przez Atlantyk. Na 
czele przedsięwzięcia stei bankier i kapitalista Corbin. 

> (Ciężar i objętość mózgu nie stanowią bynajmniej 
o utalentowaniu człowieka. Niezwykle małą czaszkę 
mieli np.: Byron, Cook, Talleyrand i Washington, naj- 
większą zaś ilość mózgu (70 uneyj) posiadał pewien wy- 
robnik, który za kilka morderstw skazany został na szu- 
bienicę... 

> Wierność. Pewien magnat bretoński rzekł raz 
Henrykowi IV-mu: „Najjaśniejszy panie, moi przodko= 
wie i ja wszyscy położyliśmy życie w usługach waszej 
królewskiej mości!* 


+ Ś. p. Adolf Fleiszer, b. kupiec m. Moskwy, po dita 
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 40, przeniósł się do 
wieczności w dniu 23 sierpnia r. b. Stroskana żona z 3-m 
małoletnich dzieci zaprasza krewnych i znajomych na wy- 
prowadzenie zwłok zmarłego w sobotę, dnia 25 b. m., o go- 


dzinie 4-ej po pofudniu, z dolnego kościoła św. Krzyża, na ja 


ementarz powązkowski. —2891— 

4 W dniu 22 b. m, po długiej i ciężkiej chorobie, opa- 
trzona Św. sakramentami, po 26 latach życia zmarła é. p- 
Marja z Stokowskieh Glińska, 
znej warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej. Na- 
bożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25 b. m., o godzinie 
f4-aj zrana, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
a następnie wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o godzi= 
nie 6-ej po południu, na które pozostały mąż wraz z rodzi= 
ną zaprasza krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów. 

—2880— 4 

F Š. p. Eleonora z Chylińskieh Kosmowska, wdowa po 
b. ofieerze artylerji b. wojsk polskich, opatrzona Św. sakra=. 
mentami, zakończyła życie dnia 23 sierpnia r. b. Górki, sy- 
nowie, synowe i wnuki zmarłej zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Anny na Krakowskiem- Przedmieściu, dnia 25 sierpnia, w so- 
botę, o godzinie 9 i pół zrana, odbyć się mające i na wy-. 
prowadzenie zwłok na ementarz powązkowski z tegoż kościo*. / 
ła i tegoż dnia, o godzinie 4-ej po południu. —2%881—! 

4 S. p. Juljusz de Johne, b. właściciel apteki i obywa=; 
tel m. Gostynina, po długich i ciężkich cierpieniach, sakoś*' 


żona urzędnika drogi żela= =. 


czył życie w dniu 23 sierpnia r. b.,Fprzeżywszy lat 74. Na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego oraz wyprowa- 
‘dzenie zwłok odbędzie się w mieście Gostyninie dnia 25 sier- 
nia, w sobotę, na które pozostała żona wraz z synem i sy- 
nową zapraszają krewnych i życzliwych. —2890 — 

+ Jutro, w sobotę, dnia 25 b. m., jako w rocznicę imienin 
8. p. Ludwiki z Saładyckich Sikorskiej, odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne za spokój jej duszy w kościele Przemienie- 
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 9-ej zrana, 
la które w smutku pozostały mąż wraz z matką i bratem 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 818 

T Za duszę ś. p. Bolesława Giine odbędzie się żałobna 
Wotywą w kościele św. Ducha, wprest ulicy Mostowej, o go- 

łe 10-ej zrana, w dniu 25 sierpnia, w sobotę, na którą 
Pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 
å tw sobotę, dnia 25 sierpnia, jako w rocznicę imienin 
Z aa es Sommer, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
> myte: gą zmienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
E ra M i pół zrana, na które wdowa wraz z dziećmi 

prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2875— 

1 t Dnia 25 b. m, W sobotę, jako w przeddzień trzeciej bo- 
as rocznicy émierei &ġ, p. Tomasza Janiszewskiego, 
yrektora Banku w Lublinie, odprawioną będzie żałobna wo- 
tywa w kościele św. Józefa Oblubieńca, w kaplicy Pana Je- 
zusa, o godzinie 10-ej zrana, na którą żona i dzieci zapra- 
8zają. —2888— 

t W sobotę, dnia 25 b. m., jako w drugą rocznicę śmier- 
ci 6. p. Florentyny Gonczarow, odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Krzyża, 
na które mąż i siostra zmarłej zapraszają familję i znajo- 
mych. 3 —92871— 

t Dnia 25 b. m., w sobotę, odbędzie się żałobne nabożeń” 
stwo w kościele Wszystkich Świętych, o godzinie 9-ej zra- 
na, za spokój duszy ś. p. Augusta Zabierzowskiego, na 
które pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych 
przyjaciół i znajomych. vaines —2889— 

+ Dnia 25 b. m, w sobotę, o godzinie 10 i pół zrana 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele św. Jana 
za duszę $. p. Karola Frejtaga, urzędnika dr. żel. warsz.- 
terespolskiej, na które przyjaciele i znajomi zapraszają kre- 
wnych i kolegów. —2885— 

+ Arcybractwo nieustającej adoracji Przenajświętszego Sa- 
kramentu uprzejmie zaprasza wszystkich ezłonków areybra- 
etwa i pozostałą rodzinę po Ś. p. Praksedzie Zawadzkiej 
na żałobne nabożeństwo za duszę tejże, w dniu 25 b. m. 
w sobotę, o godzinie 7 i pół zrana, w kościele św. Kazi- 
mierza (pp. sakramentek) na Nowem-Mieście, odbyć się ma- 
Jące. —619— 


ww DB <<... 


dzi, kolonizacja niemiecka nie może zagrażać ger- 
manizacją ani ilościowo ani jakościowo. Niema w 
tem żadnego niebezpieczeństwa ani dla własności 
ziemskiej ani dla ludności, gdyż kolonizacja niemie- 
cka jest na to za słabą. 2) Z geograficznego położe- 
nia nawet w razie wojny nie grozi Wołyniowi ża- 
dne niebezpieczeństwo, gdyż Wołyń jest zanadto od- 
dalonym od Niemiec. Do Austrji zaś niemcy niegra- 
witują i grawitować nie mogą. 3) Koloniści niemiec- 
cy w prowincjach, o których mowa, stanowią żywio 
bardzo pożyteczny, gdyż zaprowadzają uprawę rol- 
ną na gruntach pustych, małourodzajnych, urządza- 
ją racjonalne gospodarstwa, trydnią się hodowlą in- 
wentarza itd. Z tego wszystkiego wynika, że wszel- 
kie zakazy osiedlania się i wszelkie cezara 
kolonizacji byłyby zbytecznemi. Jeden tylko środe s 
byłby potrzebny, ale ten nie może bynajmniej mieć 
charakteru środka represyjnego, a zaprowa nijaki 
go zdaje się bezzwłocznie potrzebnem. wek u wą 
myśli rozporządzenie, nakazujące „kolonistom Pik 
mowanie poddaństwa rosyjskiego. Zaleca to nietylko 
interes państwowy, ale także względy własnego bez- 
pieczeństwa. Interes i bezpieczeństwo państwa do- 
magają się, aby na wypadek wojny osiedli mie- 
szkańcy kraju nie byli powoływani w szeregi armji 
nieprzyjacielskiej i tym sposobem nie znaleźli się 
zmuszonymi do występowania z bronią w ręku prze- 
ciw krajowi, który im daje sposób do życia, * 


Ostatnia poczta 
„Kurjera Warszawskiego 


Paryż 22-g0 sierpnia. — France nazywa arty- 
kuł Norddeutsche Allgemeine Ztg prowokacją. Po 
Rosji przyszła kolej na Francję, groźby mają na ce- 
lu pozbawić naród franeuski zimnej krwi. Jeżeli 
Francja pozostanie spokojną i silną, nie potrzebuje 
obawiać się niemieckich przechwałek, czas jest 
wszelako, aby kraj wdał się w sprawę i zmusił rząd 
do prowadzenia polityki mniej awanturniczej, umo- 
żliwiającej niebezpieczne komplikacje. Paris za- 
mieszcza. gwałtowny artykuł przeciw robotnikom 
niemieckim, którzy grają w Paryżu rolę szpiegów. 


aby nie dawali zajęcia robotnikom niemieckim. 
Paryż 22-g0 sierpnia. — Jenerał Charette i wielu 
rojalistów udało się do Frohsdorfu. — National dono- 


sb Wszystkim przyjaciołom i znajomym, a w szczególności 
tym, którzy przybyli z parafji wiskiekiej i innych okolie 
a tem samem okazali tak serdeczne współczucie naszym 
zbolałym sercom oraz Jkks. pastorom W endtowi, Szrederowi 
i Dworkowiczowi za słowa pociechy, wyrzeczone nad grobem 
naszej najukochauńszej żony i matki Karoliny z Wisnow= 
skich Wedel, składamy serdeczne nasze podziękowanie. 
| —2884— Karol Wedel z rodziną. 


z Gesarstuwra, 


Petersburg 22-go sierpnia. — Z owodu ni 

zamieszczonego w gazecie Nowoje rea EE i i | 
Fiinlandji i o objawiających siętam dążnościach, So- 
wremiennyja izwiestja piszą: „Niewiadomo czemu się 
więcej dziwić, czy zuchwałemu uporowi, z jaką roz- 
wijają się fakta dążące do wyodrębnienia kraju i 
wyróżnienia się od Rossji i rosjan, czy też polityce, 
która zdaje się obojętnie spoglądać na takie jawne 
separatystyczne dążenia”, I dalej znowu: „Samo 
oz się rozumie się, że nie należałoby pieścić fin- 
andezyków ani osobną taryfa, ani osobną monetą, 
ani tem mniej wojskiem. Z punktu widzenia rosyj- 
skiej dobroduszności, przekonanej o własnej sile 
jest to tylko zabawką, której niema racji odmawiać 
niemowlęciu. Ale i zabawka może stać się niebez- 
pieczną bronią w rękach dziecka, które w dodatku 
może wyrosnąć na złośliwego młodzieniaszka, ze- 
psutego pobłażaniem.” 
„_ Petersburg 22.g0 sierpnia, — Ministerjum wojny 
jak zapewnia Nowoje wremia, zwróciło. ostatniemi 
czasy uwagę na fizyczne ćwiczenia armji, Pedago- 
gowi p. Herd polecono uskutecznić wybór i przygo- 
tować opis najwłaściwszych dla wojska ćwiczeń gi- 
mnastycznych. 

Petersburg 22-go sierpnia. — Z Tyflisu donoszą, 
że hr. Loris-Melikow wyjechał za granicę. 

Kijów 22-go sierpnia.—Zamieściwszy w szpaltach 
swoich szereg artykułów w kwestji kolonizacji nie. 
mieckiej w gubernjach południowo-zachodnieh, Ki- 
Jewlanin, występujący dotąd zawsze jako zdeklaro- 
wany przeciwnik żywiołu germańskiego i trzymają- 
cy się w tym względzie ściśle eiii paru in- 
nych pism, rosyjskich, stale występujących przeciw 
kolonizacji niemieckiej i upatrujących w niej nawet 
pewne dla państwa niebezpieczeństwo, dochodzi na- 
reszcie do ostatecznych w wodów, najzupełniej 
sprzecznych z dawnym ee Sa widzenia Ktjewla- 


si, że urzędnik tutejszej ambasady chińskiej odje. 
chał wczoraj z depeszami markiza Tsenga, gorąco 
przemawiającemi za utrzymaniem pokojowych što- 


sunków z Franeją. Tseng doradza ściągnięcie z gra- 


R Z skoncentrowanych tamże wojsk chiń- 
skich. 

Londyn 22.go sierpnia.— Ratyfikowanych doku- 
mentów traktatu londyńskiego nie złożyli przedsta- 
wieiele Rosji i Turcji, Inni posłowie, składając od- 
powiednie dokumenty, podpisali protokuł, w którym 
nakładają na przedstawicieli Rosji i Turcji obowią- 
zek zdeponowania dokumentów, skoro takowe od 
rządów swoich otrzymają. 

Rzym 22 go sierpnia,—Zatarg z Marokiem jest 
bliskim załatwienia, ponieważ sułtan uznał, że sumy 
zalegające mają być wypłacone. Mancini miał wczo- 
raj długą konferencję z posłem niemieckim Keudel- 
lem. Półurzędownie głoszą, iż zamierza on zaprosić 
mocarstwa do utworzenia międzynarodowej ligi 
zdrowia. 

Barcelona 22-g0 sierpnia. — Król odbył dzisiaj 
przegląd wojska. Jutro udaje się do Saragossy, na- 
stępnie do Logrono, Pampeluny, Vittorji i Valado- 
lid. Pochwycono szesnaście osób, które uczestniczy- 
ły w splądrowaniu pociągu kolejowego pod Gra- 
nollers. 

Aleksandrja 23-g0 sierpnia.— Cholera w mieście 
tutejszem dotąd nie słabnie, wszakże objawia się in- 
nemi symptomatami. Jeżeli ratunek jest dorażny, 
ocalenie następuje niezawodnie. W dolnym Egipcie 
zaraza widocznie stopniowo ustaje; tylko prowineje 
górnego Egiptu, Girgeh i Minieh cierpią jeszcze mo- 
cno. 


Telegramy wlasne 
A j „iKurjera W arszawskiego«. 


H "Hr. CHAMBORD 
Paryż 24-g0 sierpnia. ż 
Z Wiener Neustadt telegrafują „Ajencji yi 
iż w dniu dzisiejszym, o godzinie eai minut 
na, zgasł w Frohsdorfie er R, mi Gar. 
(Henryk, Karol, Ferdynand, Ma 46 Chambord, Syn Za- 
tois, książę de Bordeaux, hra wnuk 


-ym księcia de Berry, l 
mordowanego w m KAET w Paryżu dnia 29-go września 


Karola X-go, uro jego zrzekł się korony Karol 
Na rzecz Jeg! e 
IE: EPA sierpnia roku 1830-go kazał go w obo 


„| tege odzyskać może. 


Artykuł wzywa bankierów, kupców i fabrykantów, | 


ks. Dowgiałło, * 


zie pod Rambouillet ogłosić królem jako Henryka V-g0. 
Atoli rychło potem musiał hr. Chambord pójść z całą 
swą rodziną na wygnanie. Po kilkoletnim pobycio 
w Pradze i Gorycji zwiedził południowa Europę i Anglję. 
W czasie jednej z tych wycieczek złamał nogę i od tej 
chwili zawsze na nią utykał, W roku 1843-im zamiesz- 
kał w Londynie, zkąd go atoli, za zbyt jawne wystąpie: 
nia z pretensjami do tronu, wydalono. Hrabia zamiesz- 
kał napowrót w Gorycji i w roku 1846-ym pojął za żoną 
księżniczkę modeńską Marję-Teresę, która mu kilka mil- 
jonów przyniosła w posagu. Odtąd przyjął tytuł hrabie- 
go Chamborda (od zamku tej nazwy położonego w okoli- 
cy Blois i ofiarowanego mu przez legitymistów w roku 
1821-ym). Pierwej jeszcze odziedziezył był cztery mi- 
ljony po księciu de Blacas. Od czasu zawarcia związków 
małżeńskich przebywał hrabia kolejno. we Frohsdorfie i 
w Wenecji. Zawiódłszy nadzieje legitymistów, którzy 
sądzili, iż w czasie rewolucyjnych zamieszek r. 1848-go 
ze swemi pretensjami wystąpi, ujrzał się przez wielu 
stronników opuszczonym. Wskutek tego na kongresach 
legitymistycznych w Ems i Wiesbadenie starał się o zla- 
nie się orleanistów z rojalistami, zabiegi te atoli pozo- 
stały bez skutku. Dopiero po wojnie francusko-pruskiej 
wzmocniły się nadzieje hrabiego, który też w r. 1871-ym 
na czas krótki do Francji zawitał, Już pojednanie orlea- 
nistów z jego stronnietwem zdawało się bliskiem urze- 
czywistnienia, gdy sam hrabia całej sprawie dał obrót 
dla siebie niekorzystny, przez ogłoszenie dnia 5-go lipca 


| roku 1871-go manifestu, w. którym powiada, iż tylka 


„pod osłoną białego sztandaru* Francja dawną swą po- 
Manifest wywołał wśród samych 
rojalistów silną opozycję i hrabia odjechał do Antwerpii, 
aby zblizka kierować działalnością swej partji. W roku 
1873-im widzimy go we Frohsdorfie, gdzie przyjmuje od- 
wiedziny hr. Paryża i ks. de Joinvilłe, uznających go za 
głowe dynastji. Wielokrotnie potem usiłował hrabia 


zjednoczyć stronnictwo białego sztandaru ze stronni-. 


ctwem orleanistów, zawsze jednak, bądź cofając wszelkie 
gwarancje (w roku ;1873-im), bądź manifestem niezrę- 
cznym (w r.1874-ym), sam własnym zamiarom w drogę 
stawał. Hrabia zszedł ze świata bezpotomnie. — Przyp. 
Wiedeń 24-go sierpniś. 
Hrabia Chambord zmarł dzisiaj o godzinie 7-ej 
zrana, 


PF'ieden 24-go sierpnia. - a 

W następstwie konferencyj ministerjalnych przed- 
stawione zostaną sejmowi węgierskiemu, który zbie- 
ra się dnia 28-go września, projekty zmian w umo- 
wie, stanowiącej podstawę stosunku prawnopolity- 
eznego pomiędzy Węgrami i Kroacją. Wszyscy mi- 
nistrowie zgodzili się na powzięte uchwałye 

Paryż 24-go sierpnia. > 

Odpowiadając na artykuł Norddeutsche Allgerkeine 
Zeitung, Siècle oświadcza, iż wprawdzie Francja 
pragnie pokoju, ale posiada dość silną armję, aby 
mogła gardzić bezpodstawnemi pogróżkami, 

Paryż 24-g0 Sierpnia. => ` 

Panuje tu wielkie wzburzenie z powodu nieuda- 
nia się ataku wojsk francuskich na Sontay (w Ton: 
kinie), 

Londyn 24-go sierpnia, 

Ostatni biuletyn dzienny epidemji w Egipcie wy- 
kazuje 149 wypadków cholery, ' 

Petersburg 24-go sierpnia 


Jego Cesarska Wysokość W. Ks. Mikołaj Mikoła- 
jewiez starszy przybył do Niżnego Nowogrodu, 


gdzie po uroczystem przyjęciu przez miejscowe wła- 
dze odbył przegląd wojsk. Wielki Książę opuszcza 
Niżny Nowogród w dniu dzisiejszym. 
Petersburg 24-go sierpnia. | 3 
Szef turkiestańskiej brygady strzeloów, Zr 
row, mianowany został komendantem 
Twangrodu. i 
. Petersburg 2480 wd w Mohylewie, 


t : 
` Prałat kap WET honorowy warszawskiej 


4-go sierpnia. „RE ; 
| „Petersburg 2 niepokojące wieści o stanie 


wia Turgeniewa. Dotkliwe bóle piersiowe i żo- 
łądka na chwilę nie ustają. Myśl o śmierci nie opusz. 
cza chorego, który strasznie wychudł. 
P. etersburg 24-g0 sierpni a. 
Rada państwa rozstrzyga projekt ministerstwa 
komunikacji, dotyczący. organizacji we wszystkich 
znaczniejszych punktach handlowych miejscowych, 


komitetów dróg żelaznych, ` 


SPY NAN OIEA: 


. z kursem oddziałów zasądniezych, szkół re- 


kapituły archikatedralnej, asystent katolickiego ko- 
legjum duchownego, zastępujący eparchję .plocką, 
ks. Grabowski, mianowani zostali członkami kato- 
liekiego kolegjum duchownego. 

Petersburg 21-go sierpnia. 

Na wczorajszych wyścigach w Carskiem Siole, w gonitwie 
dla koni dwuletnich, pierwszy stanął u mety „Chaman“ Do- 
rożyńskiego. W następnym biegu dla koni trzyletnich zwy- 
cięstwo odniósł „Telefon  Dorożyńskiego. Wreszcie w go- 
nitwie 20-wiorstowej główną nagrodę wziął „Żełanje* ks: 
Łobanow-Rostowskiego, drugi zaś dobiegł do mety „Krlan= 
gen* Dorożyńskiego. 


GIEŁDA. 
Dnia 24-go sierpnia roku 1883-90 


Żadnych zmian nie wykazują wskazówki z zebrań 
przedgiełgowych berlińskich. 201.75 jak wczoraj 
żądano i 201.50 — również jak wczoraj płacić obie- 
cywano. 

Gdy jednak podaż, jaka wczoraj wywierała prze- 
ważny wpływ na notowania warszawskie, dziś usta- 
la, giełda zapragnęła wrócić do normalnego stanu 
kursów w porównaniu do berlińskich i zaczęła pod- 
nosić kursa walut obcych. Różniea w zestawieniu 
z dniem wczorajszym — zupełnie zresztą nienormal- 
nym — dosyć znaczna ztąd wynikła, gdy bowiem 
wczoraj zamiast podwyższać obniżano, dziś więc po 
nowym spadku 25 fenigów podwójnie podwyższyć 
kursa musiano. 

Tak Ar > żądanie za weksle długoterminowe na 
Berlin podniosło się o 10 kop. do 49.85. Tranz- 
akcje zawierano też po kursach znacznie wyższych 
49,77!/, i 49.80. Przy krótkoterminowych jeszcze 
bardziej widnieje usposobienie zwyżkowe giełdy dzi- 
siejszej. Gdy bowiem z początku 49.65 tylko pła- 
cono, później kurs ten podnosząe się po 2'/, kop., 
przeszedł 49.671, 49.70 iprzy końcu zawierano 
tranzakcje po 49.72,, przy żądaniu 49.77, o 10 
kop. od wczorajszego wyższem. 

Na pomniejsze miasta niemieckie przy małym po- 
kupie krótkoterminowych niewielkie ilości po:49.55 
oddawano. Dlugoterminowemi nie obracano. 

Na Londyn za weksle krótkoterminowe 10,111, 
—o 17, kop. za 1 f. szt. drożej żądano. Płacono też 
10.09'/, z początku, później zaś 10.10 również !/, do 
1 kop. drożej,  - GE 

Za 100 fr. w wekslach krótkoterminowych na Pa- 
ryż 40.30 jak wczoraj żądano. Płacono również jak 
wczoraj 40.20 i 40.22Y,, później zaś nawet trochą 
drożej 40.25—przy małych obrotach, 

Na Wiedeń za 100 il. 85.25,0 5: kop. drożej niź 
wczoraj żądano. Do tranzakcyj nie przyszło. 

Z papierów państwowych notowanych tylko w 
żądaniu, listy likwidacyjne utrzymały się na wczo- 
rajszym poziomie 89 za większe i nawet nieco wy- 
żej 85.85 za mniejsze. Natomiast pożyczka wscho- 
dnia znacznie, bo o 55 kop. taniej notowana, 92.25. 

Listy zastawne ziemskie odzyskują nieco z ponie- 
sionych strat kursowych i nieco znów usposobienie 

la nich jest mocniejsze, Notowano więe serję I-szą 
100.25, 100.15 i 100 w żądaniu, Płacono za. małe 
tejże serji 99.80. Serji ll-ej nie dotykano. Serja 
III-ia 99.70, 99.65 i 99.60, również nieco wyżej niż 
wczoraj, w żądania jednak tylko notowana. 

Miejskie równieź nieco lepiej. Za serji I 96.50 
żądawo, 95,50 płacono, za IL 94, za III 93.50, a ! % 
wyżej niż wczoraj żądano, serji IV w mierze 92.85 
w żądaniu, po 92.70 i 92.65 oddawano. 
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W Lasku, na Czystem, 


ps . . 
za rogatkami Wolskiemi. 
W Niedziele d. 26 Sierpnia 1883 r., Wielka 
Zabawa, połączona ze wspanidym brylan- 
towym Fajerwerkiem, wykonanym przez war- 
szawskiego pyrotechnika Mi. Kollera, oraz .| $ 

illnminacją ogrodu i koncertem 3382 


una Wem enës | $ 
| 


lamaga norka P, Jacdtini, 


PAES. 


który przez sztuczny ognisty wodospad Nia- 
gara, wykona olbrzymie skoki do wody z wy- 
sokości 40 stóp. Zaprasza Sz. Publiczność o 
liczne zgromadzenie się. Początek koncertu o 


g. 3 po południu. Szczegóły aiisze doniosą. b š 
| 


Szkoła prywatna 


6-klasowa, realna, 


CP PU 


nych Min. Ośw. Publ, utrzymywanaw War- 
RARA przy ul, AE M 1. (pd Rymarskiej 
3 + Na prawach szkół 6-klasowych prywa- 
ATANN i Ah 4 (16) Sierpnia r. ba rozpoczyna. 
dnie, pońejonawzów | oaee entá w, przy gho- 
nuuk zaczyna się z d. 1 Wazów. Kurs 


St Gargulski. * * 


| 
| 


| 
| 


nia tych pastylek po 40 kop.. 
ówna sprzedaż w Składach Materjałów pp: 

ska M Marszalkowski 5% A. P. Galle, Senatorska, Mrozowskiego, Miod " 
„wa 6 i w Laboratocjum W. DY, i 
Cena z przesyłką na prowincję (nie 


-nsi 10 w: SEa 


Łódzkie bez zmiany. 

Akcje jak zwykle. Przy ofiarowaniu 315 za ak- 
cje banku handlowego i dyskontowego, 320 za łódz- 
kiego, 163 za ubezpieczeniowe, 1,250 za war. Tow. 
fabryk cuka, 1,100 za dobrzelińskie, 510 za józe- 
fowskie, 325 za czerskie, 330 za hermanowskie, 300 
za łyszkowiekić i 35 za fabr. machin 1 odlewów —nie 
było oddających. Jedne tylko czerskie po 350 sprze- 
dawać ehciano. 

Godzina 121/2. Usposobienie mocne. 49.80) za we- 
ksłe długoterminowe na Berlin płaconoby. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
naplacu Witkowskiego dnia 24-go sierpnia 1883-go roku. 


Jak zwykle w piątek, dostawy mniejsze znacznie, za- 
ledwie po kilkaset korey tak żyta, jak pszenicy. 

Gatanek dostawionego ziarna dobry średni — wyboro- 
wego nie było. 

Z tej też racji mniej kupujących na targu, usposobie- 
nie słabsze i ceny nieco niższe — o 30 kop. niżej prze- 
ciętnych z tygodnia. Cen tych jednak za normalne uwa- 
żać nie można i tylko małości targu piątkowego przypi- 
sać je należy. 

Dostawom zresztą oprócz zwyczaju samego przeszko- 
dził deszcz prawie całonoeny w okolicach Warszawy, 

Za dobrą średnią pszenicę 9 rs. do 9 rs. 30 kop, pła- 
cono., Ani gorszej ani lepszej na targu nie było. ` 

Żyto średnie 6 rs. 50 kop. do 6 rs. 60 kop., gorsze 
zaś 5 rs. 70 kop. do 6 rs. za korzec, 

Owsa sprzedano też paręset korey również taniej niż 
w ciągu tygodnia, po 3 rs. 15 kop. do 3 rs. 50 kop. 

Słomy i siana dostawa obfita, lecz siano przybyło mo- 
kre. 

Płacono za pud siana 35 do 50 kop., za pud słomy 
25 kop. J. Wł. 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 


Ruch na targach żywy, szezególniej dziś, . w piątek—jako 
w dniu targowym. Dostawy w ogóle obfite i ceny w wielu 
razach niższe od zeszłotygodniowych. 

Mięso wołowe 0 pół kop. taniej na funcie, Za polędwie 
pirea 22!/, kop. za funt, mięso na pieczeń „zrazówkać 1 
kop., z innych części od 13'/, do 15 kop. za funt. Flaków 
Wacka 18 kop. 

Jielęcina, przy zmniejszaniu się znacznem dostawy cieląt 
na targ praski, nieco droższa, części wyborowe 16 kop., po- 
zostałe zaś 12 do 14 kop. za funt. 

Baranina taniej, jest to bowiem czas nąjwiększej dostawy 
baranów na ubój, W ćwierci płacą 14, za inne części 10 do 
12 kop. za funt. 

Wieprzowina utrzymuje się w jednej cenie: od szynki 16 
i pół, sehab 18 kop. za funt. Słonina świeża 21, solona 22 
kop. za funt. 

Prosiaka dostać można od 50 kop. do 1 rs. 50 kop. za 
sztukę, stosownie do wielkości i wypasienia. 

Drób niezbyt drogi. Kurczęta od 20 'do 40 kop. sztuka, 
kaezki młode żywe chude 50, bite tłuściejsze 75 kop. sztuka; 
gęś żywa chuda 75 k., bita tłuściejsza (u wieśniaczek) 90 k. 
Indyk 3 do 4, indyczka mała 2 rs, 

Ryb bardzo mało na targu i drogie. Karasie żywe 40 kop.. 
liny i karpie 35 kop. funt. Ryby Śnięte świeże od 15 do 25 
kop. zą funt. Raki od 40 do 1 rs. za kopę. s 

Nabiał nieco tańszy niż w zeszłym tygodniu. Śmietana 20 
do 35 kop. kwarta, śmietanka dobra 20 kop., mleko świeże 
10 kop. kwarta. 

Masło u kolonistów 35 do 30 kop. 

„Jaj kopa'ra. 1 kop. 5 

Jarzyn i ogrodowizny bardzo dużo i tanie też jest wszys= 
tko w tym dziale. Kapusty duża głowa 6 kop, marchwi 
wiązka 4, buraków 4, ziemniaków garniee 9 kop, grochu 
szablastego świeżego 6, bobu kwarta 5 kop. Pomidory piękne 
po 3 kop, kalafjory od 5 kop. stosownie do wielkości. Ogór- 
zi 18 kop. kopa. 

Grzyby dosyć obfite: spory koszyczek na 5 osób 40 kop., 
u: blacik 30 kop., innych grzybów, bedłek itp. obfitość 
wielka. 


(wlasnego wyrobu), 


BÓLE ŻOŁĄDIŁA spowodowane użyciem niestosownych lub zby 
karmów, USUWA NAT 
w ustach i popitych malg ilością wody sodowej. x a 3 

Cena pudełka ze szezegółowym opisem użycia działania i sposobų przygotowa» 


Va ko EN KFA 
L. Sgless i Syn, PARE i Ra! 


CAMIASTOWO 1—2 PASTYLEK, 


USSYANA, Bracka N 2. 


t tłustych po~ 
rozgryzionych 


mniej 2 pudełek) rs. 1. 


| 


Owoców również wiele: jabłka duże po 2 kop., gruszki la 
pszych gatunków większe po 2%, do 3 kop. sztuka na stra-” 
ganach; drobne jabłka i gruszki sprzedają na kwarty po 4 
do 5 kop. Borówki po 14 kop. garniec, : 
Ceny mąki pszennej: z młyna „Zegrzynek“ nr 00 po TI; 
funt.. nr 0—6 kop. Kupującym na pudy wypada taniej o pół 
top. na funeie. Z młyna „Słodówiec* — 000—8 kap., 00—7, 
0—6 kop: nr 1—5 kop. za funt. Mąka żytnia zdrożała o L 
kop. na funcie, który obecnie kosztuje 6 rop 

Kaszka krakowska 12 kop. kwarta, ryż 7 i pół—9 kop. 
Chleb bez zmiany. J. WŁ 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralna stację telegra-| 
ficzną w dniń 23-im sierpnia roku 1883-go, a niedoręczo* 
nych adresantom, z powodu niedokładnyceh adresów: 
Wileza, Rakint,—Franciszkanska nr 29,—Maxr Luren- 
burg, — Saski 101, Paszkowskiej, — Zakroczymska 3 i 
27, Domherowa, — Twarda 6e; Borynstein dla Katza, —; 
Guranowski, Sienna 15,— Georg Knake. 
Uwaga. Osoby, życzące odebrać która z wyżej Wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz= 
nej dowód legitymaeyjny. 5 


TEATRA z 


Ko =L 


POLINA SZW AJCABRSI A 

W niedzielę, dnia 26-go sierpnia 1883 r. 
Wielki koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcje 
Adolfa Sonnenfelda, 

w połączeniu z okiestrą 1. g. grodzieńskiego pułku 
huzarów, pod dyrekcją p. Klauzińskiego; na zakoń- 
czenie spalony zostanie Wielki, wspaniały brylanto- 
wy Kajerwerk, urządzony przez pyrotechnika 
warszawskiego p. M. Koliera, oraz illuminacją ogro- 
du przeszło 1000 chińskiemi latarniami. Początek o 
godzinieś=tej, Koniec o g. 10-ej wieczór. (2874) 


A KAZ niw 


wej Madagaskaru” i „Wujaszek Alfonsa”. 
aa i SK o EK EK KCI TREK a aa 2 


tancja dla uczniów 


u nauczyciela gimnazjum; warunki przystępne. No 
wogrodzka nr 3 lit. B, mieszkania 12, (2852) 


Od Eecznicy przy ulicy Rymarskiej nr 5. 
Pr GFrekowicz (choroby kobiece) przyjmuje, 
jak przedtem od godziny 2—3. (2876) 
RAPEATZOA EZ © 1a WRZE O FZZ Wa N 


— Szymon fiodzyn, adwokat przysięgły, b, me. 
cenas, powrócił z zagranicy (Królewska 10), (2877) 
— Dr Mleczko powrócił do Warszawy, Dluga 
57. Przyjmuje zchorobami skórnemi i wenerycznemi 
od'8—9 zrana i od 4—6 po południu, zaś w lecznicy 
(Rymarska 5) od 3—4 codziennie. —2886— 
— Dentysta I. Judt, Przejazdn! A, 
wstawia sztuczne zęby najlepszem wykończeniem 2 
długoletnią gwarancją po rs. 2. Plombuje, wyjmuje 
zęby i korzenie bez najmniejszego bólu, za pomocą 
gazu znieczulającego, —2000— s. 


Dentysta Abramowicz, 
Trębacka róg Wierzbowej (hote! Angielski). (753) 


(809) Dra Meyersona ambulatorjum dla chor. 
krtani, nosa i uszów, Leszno 10, od 4 do 6 po poł. 
Doszła nas wiadomość, że niejaki p. £, 
(nazwiska na teraz nie wymieniamy) w Warż 
szawią, podrabia ułożony i kay edh przez 
redakcję miesięcznika „Zapiszi Uozyiola“ 
„Dziennik do zapisywania lekcyj,* zatwiere 


dzony i zalecony przez Ministerstwo Oświne 
ty (3: 15,956). Na zasadzie Ustawy Cenz. 


art. 304 i art. 1,683 ust. o karach, zastrzes 
gaj e sobie pociągnięcie do odpowiedzialno+ 
5 ci karnej pomienionej osóby jak i każdego 


Nadmiar wydzielonych kwasów żołądkowych 
Laboratorjum W. RUSSYANA, 2 Bracka 2, poleca: 


PASTYLKI DIGESTIWNE 


któby się nadal kontrafakeyi dopuścił, 02 
świadczamy, że Skind Główay pomienio< 
nego wydawnictwa na Warszawę i Okręg 
RORY OPATA. smjdnja się tylko w 
Składz i L. . 
Świat 19). p P zylięra, (Nowy 
Administrator M. g. Kaziocki. 


Za wydawcę U. Kaziecki. 3383 


W dobrach Moszna, do sprzedania 


2235 


wa, lat 8, wierzchowa, doskonale wyjeżdżona. 


| skaro-gniać y, lat 3, zapizggowy i klacz si- 
Wiadomość ną miejscu, przez st. Pruszków 


~ ki, 


Coa DEA E a 


-SZKOLNE PRZEDMIÓWY 
w Księgarni i Składzie Pa- 
pieru J. BŁASZKOWSKIEGO 


-Obok Uniwersytetu. 
Zakład ten lat 38 egzystujący, potrzebom 
jinym głównie poświęcony, założony nie- 
VS w ognisku szkół i przez tyloletnie do- 
wiadczenie z rzeczywistemi potrzebami szkol- 
nemi dokładnie obeznany, jak zawsze, tak i 
e] zaopatrzony jest we wszystko, czego 
czniowie w szkole do nauki potrzebują. 33/8 


DOM- 


2 dochodem około 5,000 rs. do sprzedania na 
, 

dogodnych Warunkach lub Poj r na dom 

rominwincji, byle z ogrodem truktowym, mu- 

do kaz) KI kolei lub nad Wisłą. Oferty 

„Św. Warsz. pod lit. R. $. D. 3385 


któ Ao ZELANY, 
niach zagranieg yt Wszorzędnych gorzel- 
ciernikiem Horee lat 12, obeznany z za- 
j Ri aparatami najnów- 
od l-go Pad uryczaknjo*pogy zaraz i 
2 dziernika r. b. fa wą 
świadectwa jaknajehlubniejszę, gygy endnoje i 
pn się składać w Biurze Ogłoszeń A Raj- 
z man i Frendler, Senatoraka, 18, vod - tar. 
2302—R 


sidających dzieci do pensjonatów o 50 pro- 
cent taniej, dla tego że w mieszkaniu, kittax 
dają wszelką bieliznę, dla panienek i u- 
czniów —Teofila Fuks, Senatorska M 20; 
mieszk. 16, na parterze. p 


= a 


Nauka i wychowanie. 


tancja dla uezni szkół pod dozorem męz- 

kim. Pomoc naukowa i fortepian w miej- 
Scu, oraz innem wymaganiom czyni Się za- 
dość. Ulica Długa M 17 i mieszk. 17. 12421 
kaaga dla uezniów z upoważnienia Wia- 
dzy szkolnej. Czysta M 4, m. 23. 12545 
itanoja dla uczni z upoważnienia Władzy 
Wszkolnej, mieszkanie piękne od frontu, for- 
tepian, konwersacja niemiecka; trzeci dom od 


£tancja dla dwóch uezni z wstępnej, pierw- 
ilyszej lub drugiej klasy, za przystępną cenę, 
w blizkości gimnazjów 4-g0 I 5-go, z zape- 
jwnieniem pomocy w naskach i rodzicielskiej 
opieki. Hoża M 18A. mieszkania 26. 1710 
* ydy Władzy szkolnej stancja 
„dla uczniów w_blizkości 4-el gimnazjów i 
szkoły realnej. Korepetycje na miejseu. Do- 
zór męzki, Bliższe warunki na miejscu: Se- 
natorska 16, (róg_Bielańskiej), mieszk, 18. 
aria ho dla uczniów ż zapewnieniem sit- 
imiennego dozoru i rodzicielskiej opieki. 
„Korepetycje, lekcje franeuzkiego i muzyki w 
miejscu. Chmielna N 18, mieszk. 9. 12409 
fr oważnienia Wiadzy szkolnej przy 
„rodzinie niemieckiej stancja dla uczniów 
w blizkości gimnazjów I, MI, IV i VI, na u- 
miarkowanych warunkach; korepetvcja ifor- 
R w miejscu. Nowogrodzka M 5, mio- 
szkawia M 4. 12610 
.)5a pozwoleniem wiadzy szkolnej przyj- 
Éinne uczniów na stancję, gdzie znajdą stół 
przyzwoity i dobry przykład w naukach i 
prowadzeniu się z domowego telującego 
ucznia. Elektoralna M 37, m. 12. 12718 


AK dA A WAR PRON ACO 
'auczyciel gruntownie i fundamentalnie 
według najnowszych zasad pedagogicznych 

przygotowujący uczni do szkół rządowych 

poszukuje lekcyj na godziny. Oferty w kan- 

torze Kur. Warsz. pod lit. A. B. O. 12838 

——— A 0 

młoda, zaa/ąca krój i szycie 
na maszynie, oraz bony franenzkie do u- 

mieszezenia. Wiadomość w biurze nauezy= 

Gielskiem Anny Damerau, Krakowskie-Przed- 

mieście X 36, wprost Saskiego placu. 12836 

Ke chce mieć córki praktycznie, dobrze 
wychowane, obok ścisłego dozoru, troskli- 

„gd opieki zgłosi się: Chmielna 27, m 18. 

asmnże przyjmują panny na stancję. 1735 

| ozni przyjmuję na stancję, anpara 
troskliwą opiekę. Leszno Ñ 36, m. 5. 12798 
la wspólnej z synem nauki życzę sobie 
przyjąć jednego ucznia dobrej konduity, z 
asy žeh wolałbym z gimnazjum 3-go. 

Wiadomość w składzie cygar, Krakowskie= 

Przedmieście N 5. ` 
Juwernera wyznania Eee 2 po- 
Isiadającego gruntownie języki: ruski, pol- 

niemiecki i francuzki poszukuję dla 

łopeów 2-ej klasy, za stół, mieszkanie i 

ża stosownem wynagrodzeniem. Zgłosić się 


"Można wprost do mnie, lub w Warszawie 


do pana Kapłana, Dzielna M 8. — J. Lu- 
bliner_w Płocku. 12826 
jtancja dla uczniów u nauczyciela języka 
francuzkiego. "Troskliwa opieka, kórepety= 
cja i ciągła konwersacja franchzka zape- 
wniają się. Marszałkowska M 18, mieszk. 25. 
goas przyjmują się lekcje języka francuze 
kiego. iii ik 
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BIŻUTERJĘ ZŁOTĄ, SREBRNĄ i BRYLANTO- 
WĄ, ORAZ PAPIEROŚNICE i PORTMONETY 
SREBRNE NAJNOWSZE i NAJGUSTOWNIEJ- 
SZE, POLECA PO CENACH UMIARKOWANYCH 
MAGAZYN M. MANKIELEWICZA, W GMACHU 
TEATRU POD FILARAMI. 
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stratu m. Warszawy licytacja in minus przez 
szynowych na prawym brzegu Wisły, pod Sas 


Mający zamiar ubiegania się o 
seu wyżej oznaczonym na ręce p. 0: 
pisaną na papierze stemplowym ceny 
zkwitem Kassy miasta Warszawy, 

i na koszta ogłoszenia rs. 40, 
ne będą. 

Warunki i anszlag SĘ $ 
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych. 


TB. N. N. kop., a i 
w warunkach licytacyjnych zamieszezonym. 


rs. 40, przy niniejszem zalączam. 


stancja dla uczniów w blizkości gimna- 
Na 1, 3, 4i 6, oraz trzech szkól prywa- 
tnych. Pomoce naukowa, języki nowożytne, 
fortepian na miejscu. Warunki przystępne. 
Aleja Jerozolimska M 18a, mieszkania M 8. 
A, BRESAK, 1609 


lotrzebną jest francuzka w starszym wie- 
ku, zaająca język niemieeki i polski. Wa- 
runki na miejscu. Wiadomość: ulica Krucza 


składać w kantorze Kurjera poo lit. M. N. 


ętencja dla uezniów z upoważnienia Wła- 
W dzy szkolnej, zapewnia się opiekę prayzi- 
wie rodzicielską, mieszkanie obszerne, żyd 
zdrowe, z koropetycją lub bez, stosownie do 
umowy. Ulica Wspólna M 7; mieszkania 2 
na parterze, dom Kisenberga. - 12547 


i omioszczenie przy tamilji dla 2- 


Ą auczye 
[yklasyczne, przygotówuje do zakładów nau- 


m A YA, 
k Ygodnę pomieszczenie dla dwóch uezni 
UJ 


PC OE W EE 
Intern młoda, miłej powierzehowno- 
bci, potrzebną jest zaraz do towarzystwa 
na wyjazd, Wiadomość u E.. Dobieekiej, No- 
wo-$Senatorska M 5, mieszk, 2% 1742 
Jolka potrzebną jest zaraz, posiadująca 
i język niemiecki z. kontrersacją, frańeuzki i 
Wiadomość u E. Dobieckiej, 
1741 
fest pomieszczenie dla dwóch uczni, w oso- 
Ji pokoju, pod troskliwą opieką Zielna 
12818 


dobrą muzykę. lomość U 
Nowó-Ś$enatorska M 5, mieszk. 22. 


N-13, stróż wskaże, 
tudent uniwersytetu pragnie dawać lekcje 
j* przedmiotów gimnazjalnych i.korepetycje. 
10 


Adres: Zielna 7, mieszk. 1, 1287 


pamici MY L a WARE NA PPR ieri o E 
"dziełam lekcje muzyki na fortepianie u 
siebie jakoteż na mieście, za umiarkowan 

cenę. Świętokrzyzka M 23, mieszk. 9. 1285 


tancja dla uczniów, Królewska M 5, w 
pobliżu I, III i VI gimnazjów i szkół'real- 
nych. Zakrzewski. 12847 


tudont z wydziału prawnego poszukuje 
| korepetycyj. Wiadomość w aptece na rogu 
Olmielnej i Marszałkowskiej, 12846 


soba młoda, niemka, posiadająca nauki 
( klasyczne, oraz wyższą grę na fortepia- 
nie, potrzebną jest do panienki 10-letniej na 
demi-place. Wiadomość: Nowo - Senatorska 
N 4, mieszk, 15, Tamże pomieszczenie dla 
anienki uczęszczającej do gimnazjum lub 
nstytutu muzycznego. 12 


jaana klasy VIII gimnazjum MOB 
poszukuje korepetycyj. Chmielna 21 


stancja dla uczni z zapewnieniem opieki rt 
Noże w naukach, na żądanie aja UL 
„ niemie 
„mieszk 


cznego 
m. 2. 


k francuz ki; niom 
iina Mi 2 nitt ý 


takowe przedsiębierstwo, i 
Prezydenta Miasta opieczętowaną deklaracje, na- 
kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 235 
które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco- 


Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w iłości rs. 2 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 5 (17) Września r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali lieytacyjnej Mawl- 


opieczętowane deklaracje na reperację tam fa- 
ką-Kępą, od sumy anszlagowej rs. 2350. | 
złóży w czasie I miej- 


do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 


"RZzÓr do delzlaracji 


qy skutek ogłoszenia z dnia .... . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmu- 
ję się reperacji tam faszynowych na prawym brzegu Wisły pod Saską-Kępą, za sume N. 
M: (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniem í 


Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania 
Pisałem dnia N, N., (wypisać dzień miesiąc i rok). 
Podpiseć wyrażnie imi 


i nazwisko, 2276 


AZJI 


dzy szkolnej. . Korepetycje i fortepian w 
miejseu. Zielna M 7A, mieszkania 7. 12485 
p Aa 13 Bd dk ud ou AJ aiaia A 
ttancja dla uczniów moralnie wychowa- 
i nych. blizko placu św. Aleksandra, Ulica 
Wspólna % 7a, lokalu M-2 
tu, do godz. 10 rano, lub od 4—6. 


g tudont uniwersytetu, mający długoletnią 
Wpraktykę. poszukuje specjalnie lekeyj mate- 
matyki Biuro ogłoszeń, Senatorska 18, lit. 
Z. B. 1676 


fjo cenie bardzo przystępnej jest pomie- 
h szezenie dla uczniów, przy zacnej familji, 
zapewnia gię im troskliwa opieka i porzą- 
dne utrzymanie, cena rs. 180 rocznie. Alc- 
ksandrja, domu M 6, mieszk. 3. 12738 

R auczyciellta, która skóńczyła 3:0 żeń- 
|Wskie gimnazjun w Warszawio z wyższym 
patentem, poszukuje miejsca w Warszawie, 
w prywatnym domu „Mb też na pensji, spe- 
cjalnie do języka niemieckiego. Adres: Ul. 
Twarda M 24, U państwa Rakowskich, raho 
do gadziajc 0 tiigdiy a pkt 
Ftazcja dla uczni u b. trzęduika, W bliz- 
ic ci dwóch gimnazjum i kilku zakładów 
prywatnych. Myurszałkowska 29, 3-0 piętro, 
ý ykszfałcona w starszym wieku niem- 
| ka, panna, poszukuje miejsea bony W po- 
Wiadomość: Złota M 8, u p. 

12731 


12743 


w a 


rządnym domu. 
Konczak, 
TĄ upoważnienia władzy szkolnej staneja 
r uczniów przy Saskim ogrodzie, 18 rs. 
miesięcznie, jakoteż korepetycja. Wiadomość: 
kiosk przy: Koperniku. 12405 
jrancuzka z dyplomem, Jiękńemi reko- 
'mendacjami, posiadającn dokladnie język 
włoski, angielski, niemiecki, poszukuje miej- 
sca. Zgłosić się możńt do Schronienia Nau- 
czycieiek. Żyrawia N 3, mieszk. 7. 12617 


FWosady i prace, 


ifaszynistiki do bielizny potrzebne. Ulica 
Matekendria M 15, mieszk, 2, 12216 
czeń, któryby ukończył 3 lub 4 klasy, 
Limie znaleść miejste-w magazynie bieli= 
zny L. Gaikowskiego. Marszałkowska M 59a, 
róg Swiętokrzyzkiej. Z prowincji mają pier- 
wszeństwo. 12709 


pa 


„otrzębay jest uczeń do skindu broni Ro- 
| berta Ziegler, Długa 29, który skończył 


ie reg 4 klasy, znający język niemiec- 
12606 


mały 


ki będzie miał pierwszeństwo, 


| raktykant gospodarczy, mający lat kil- 
ka praktyki, Yb miejsca zaraz. 0- 
ferty proszę składać w Kantorze Kurjera, 
pod adresem „Praktykant*. 12634 

(sea kompletnie. uzdolniona w strojach, 


oszukuje miejsca. w pierwszorzędnym ina” 
akyie w Cesarstwie, Nowy -Swiat „A 6, 
jeszk. granado 2. _1 = 


A mh zh 


35 i na koszta ogloszenia | 


| gfancja dla uczniów z upoważnienia Wła- 


na dole od fron- | 


W Seli kiytatyjn 


śztnczka materji różowej, pasowalej, 


stosownej na scenę. 3384 


pu 5 e stery 

Ostrzeżenie." ZRĘ 
Ostrzegam niniejszem, żeby nikt żadnych we- 
ksli z moim podpisem nie nabywał, bez oso- 
bistego ze mną porozumienia się. 3387 


Ludwik Stenizel, 


Ostrzeżenie. 


Ošwiadezam niniejszem, że żadnych długów 
za syna mego Aleksandra, płacić nie będę i 
że żadnych weksli i rewersów nigdy nie wy- 
stawiałem, gdyby się więc takowe w obie- 
gu okazały, jako podrobione, na drodze kar- 
nej, przezemnie dochodzone będą. 

Warszawa dnia 23 Sierpnia 1883 roku, 


Dr Ludwik Józef Grün, 


3289 Nalewki M 84. 


mr OE W ae 


Komitet kiercjący robotami w wig- 
zieniach warszawskich, 


wzywa majstrów specjalistów. do konku- 
rencji w robotach blacharskich, jakoto: 
pokrycie dachów z urzędzenien ry- 
nion i rur na dzień 16 (28) Sierpnia 
o godz. 6 wieczorem do kancelarji więzienia 
śledczego przy ulicy Dzielnej. — O bliższe 
szczegóły zgłosić się można do prowadzące- 
go roboty Pi. Możdżeńskiego, Senator- 
ska X16, mieszkania 47, 2300—R 


zań Duz”: 


(| soba poszukuje miejsca kasjerki albo do- 
zorującej pracownią i do przyjmowania 
obstalunków w magazynie mód. Oferty pro- 
szę składać w kantorze Kurjera Warsz, pod 
NRS J. 12728 

a aa 
| iliku ogrodników artystycznych i leśnika 
| praktycznie i teoretycznie wykształconego 
oraz lokaja z chlubnemi rekomendacjami, 
wskazać może Jerzy Waliczek w Pozadniu, 
uliea Podgórna M 4. 1743 


mbra air t S rA LUA WAŻ D S EAA EEEE diak 
f odzorzelany z Wielkiego Ksieztwa Po- 
+ znańskiego, polak, obeznany z najnowsze- 
mi aparatami, 4 lata praktyknjący, opatrzo- 
ny w dobre świadectwa, poszukuje posady 


| jako podgorzelany, w, Królestwie lub Cesar- 


stwie, Oferty uprasza się składać pod liter. 
K. R. w. kantorze Kurjera Warsz. 12896 


jie pracował sukien Izabelli Gierzpatow- 
skiej, Diomackie M 2, potrzebne są panny 
"uzdolnione do krawieeczyzny, oraz panna do 
maszyny 'Wheler« i Wilsona. 12851 


m a m a W A 1 „MNA 
sobą nie młoda, z prowineji, poszukuje 
Umiejsea do dwojga państwa nie młodych, 
za życie i mieszkanie. Wiadomość; Kapitu- 
na MB w sklepie haftu, 12341 
GAL OŚ O ci o A 
arządzający. Jedna z tutejszych fabryk 
fao składu swego w jednem z większych 
miast gitbernjalnych Królestwa, potrzebują 
zaraz zarządzającego z poważni, rekomen* 
ducją i kaucją. w gotowiźnie nie mniej jak 
5,000 rs., w osobie człowieka damilijnego, ze 
stanu handlowego lub rolnego. Piśmienne 0- 
ferty z qjodamiem kwalifikacji i rekomendacji, 
dokładnym swym adresem, składać proszę 
w ciągu dni trzech na ulico Zgoda M 1, mie- 
szkania 4, w godzinach od 2—4 po południu. 


{i ilkanaście panien potrzeba do krawa- 
ztów. Osoby uzdolnione mogą brać do do- 
mu robotę stale. Fabryka krawatów, Tło- 
mackie M 2. Fr. Bock. 12862 


Męedy człowiek z dobremi świadectwami, 
Ji posiada język polski, ruski, ładny chara- 
kter pisania, poszukuje jakiegokolwiek zaję- 
cia u pp. rejentów, adwokatów, lub przy 
jakimbądź przemysłowym zakładzie w War- 
szawie lub na prowincji. Oferty: Biała M 6, 
mieszkania 18. 12858 


otrzebna jest sklepowa z kaicją, 

k rzedąży pieczywa. Wiadomość: 

na M 15, u wlasciciela domu. i AT 

ou hotrzobny IRE! saki, a- 
i k CA Na z 

Jpicerskiego, uli ec pr 


gilo wieku. 'achunkó- 
ski i rac 

townie język pon „ratuj dobrze z przepi” 

wod „ądowomi d administracyjnon r 


do 
1- 


ra dąD T ije zajęcia tu lub na pro- 
MIA dgn Porad TE M. 5. w kant, Kurje- 
PACZCE „wskiego. 12865, 


(enzo pea dak | Poszewki 
torów, T7 y! A ny : Ś i i 
toró „hotelu. POY akuje dzierża- zeladzi Slusarskich i chłopców potrze 
nicy. posu ują mice omakiego od, 1, dy 30 do fabryki. Bonifraterska M 11, osaa 
: upna ii. Dołącz. Hee — 
włók, i Kde aroslaw, ER ITEN Jarana ad Panny do kwiatów. Wiado 
zak din A mość; Nalewki M 9, w drucie Ge 
gr, GOBI: mmm na 2-m piętrze, w fale s Gugiem podwórzu 
 wotrzebną jest na wieś panna służąca z 2 yee kwiatów. 12736 
dobremi swiadóctwami, Wielka M 13, u Paisan są chłopcy, do zakładu Ślusat= 
rządey. 12626 skiego. Nowy-Świat 8 30, 12776 


soba w średnim wieku, poszuknje miej- 
sea opieki nad dziećmi, lub pa Ko 
starszym panienkom. Oferty proszę składać 
w_kantorze Kur. Warsz. pod lit. S. B. 12727 


En ną jest panna do szycia kapelu- 
szy męzkich. Nowy-Świat M 55. 11998 


hie Są zaraz panny do bielizny: 
maszynistki, podręczne i do dziurek. Fre- 
ta M 18, mieszk. 20. Mystkowska. 12622 


| yte młodyniemiec, wolny, mó- 
*"wiący po polsku posiadający dobre reko- 
mendacje właścicieli większych majątków, 
życzy sobie zarządztwa majątkiem w Kró- 
lestwie Pols. Toruń, kantor najmu, J. Ma- 
kowski. 12586 


perony jest uczeń do zakładu felczer- 
skiego, ul. Marszałkowska X: 37. 12800 


Pian | są do pracowni sukien 
damskich M. Łazarowiez. Świętokrzyzka 
X 25, mieszkania 20. 12897 


4| aszynistka zdolna potrzebna jest, do pra- 
ifkeowni A. Kryckiej. Ulica Złota X 9. 12900 


jsoba młoda z dobrej familji, znająca krój 
Gi krawiecczyznę, oraz język franeuzki, ży- 
"czy sobie miejsca, do wyręczenia pani domu 
w gospodarstwie. Wiadomość: ul. Grzybow- 
ska Ñ 21, mieszk. 10. 1739 


oirzebna jest zaraz na wieś panna, zna- 
jąca dobrze krawiecczyznę. Wiad. Marszał- 
kowska N: 18, mieszk. M 2: 12887 


| łody człowiek posiadający języki: ruski, 
Mipolski, niemieeki, poszukuje zajęcia kan- 
torowego lub u adwokata, może przedstawić 
świadectwa obywateli. Oferty przyjmuje kiosk 
na Nalewkach pod lit. P.... 1. 1738 


elczer weterynarji poszukuje posady w 

Warszawi3, lub na prowincji, specjalnie 
w swoim fachu, mogący zarazem zarządzać 
gospodarstwem, za większem wynagrodze- 
„niem. Wiadomość: ulica Złota M 14, w han- 
dlu wiktuałów. 12870 


Kupno i sprzedaz. 
upuję książki polskie, francuzkie i ro- 
KE, sztychy, obrazy, akwarele, brązy, 
zegary, porcelany, meble, dywany i rozmaite 
rzedmioty starożytne B. Boleewiez, Saski 
lac M 5, róg Królewskiej. 12404 


tiramidkę używaną ktoby miał do sprze- 
dania, niech się zgłosi do cukierni na uli- 
ce Leszno NM 17. 12764 


jotrzebna jest maszyna w dobrym stanie 

introligatorską, do obrzynania, a także 
maszyna do linjowania. Wiadomość: Nowy- 
Świat 27, u introligatora. 12720 

eble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 
M ane, całe urządzenie lub częściowo, 
jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 
% 4, m. M 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną. 12630 

ebli garnitur, sofa, szeslong, otomana, ko- 
Miżta, stół, lustro używane, do sprzedania. 
Królewska M 19, mieszk. 2. 12633 

o sprzedania garnitur mebli i dwa sto- 
Ii do gry. Wspólna 21, mieszkania 11, 
do 9 rano. 12771 

óżek mahoniowych para do s rzedania, 
i najnowszego fasonu i bardzo pięknej robo- 
ty, oraz dwa wazony marmurowe, dwie ko- 
lumny, lustro, etażerka PowA klęcz- 
nik i dywan. Wiadomość w kiosku na ye 
Teatralnym. J 12751 


a rs. 45 garnitur mebli rypsem kryty, w 
Tåobrym stanie, do sprzedania. Twarda 20, 
mieszkania M 13. 12726 

eble ozdobne z kilku pokoi, do sprzeda- 
Ñl nia bardzo tanio. Sienna X 4, od Marszał- 
kowskiej 4-ty dom, stróż wskaże. 12571 


ortepian fabr. Kramera, mało używany, 
| ele fortepiany i pianina nowe, poleca fa- 
bryka fortepianów, ul. Marszałkowska M 8. 
jertepian do sprzedania, wynajęcia. Kru- 
Ii cza 13, mieszk. 12, przy Wilczej. 12012 
fiagazyn mebli skromnych i bogatych, gar- 
ł nicury gotowe, b. tanie, roboty stolarskie 
dekoracyjno-tapicerskie wykonywa na czas 
odług życzenia. Nowy-Świat M 36. Wit- 
owski. 12538 


p ki WRZE NDZBT NE AN LLCZT RO | 
| few i fortepiany do sprzedania i wyna- 


jęcia, w składzie J. Hinza, Nowy-Świat N4. 
Ty powodu wyjazdu jest do sprzedania 
rikko orzechowe, męzkie, nowego fasonu, 
taca fragetowska, duża; dywan nad łóżko, 
zupełnie nowy i PO z brokateli bor- 
deaux. Wiadomość w pracowni sukien No- 
wo-Miejska M 16. 260. 
eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
Mienie, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
arszałkowskiej, stróż 
12514 


druga brama od ulicy 
wskaże. - 

ortepian mało używany jerwszorz dnej 
Pinki lustra, garnitur salonowy, jedwa- 
pny; garnitur gabinetowy i dębowy rzeźbio- 
dy, aksamitny; kredens, stół, krzesła, szafa 
dębowa rozbierana, do bielizny, orzechowa 
do ubrania; łóżka rzeźbione, toaleta, umy- 
walnia, otomanka, biuro wielkie, szeslong, 
stoliki i krzesełka fantazyjne etc., oraz ko- 
NY; szy) METAN TR lampy, kan- 

abry są do sprzedania. Sienna 3, mie- 
szkania 4 E 12777 


. 


spaże! złoto, srebro, oraz drogie kamie- 
KE tasia cy 4, mieszk. M 0 Stok Prze- 
chodniej. 12578 

© sprzedania obraz olejny, (nabyty przez 

Tow. Z. S. P. do rozlosowania za rs. 220), 
zostawiony za 125 rs.—Tamże są i inne po 
nizkich cenach, oraz zegary antiki. Elekto- 
ralna 29, prawa oficyna, 2-e piętro, m. 16, 
zastać można o 10 godz. 12734 


że do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
jFtanio, razem lub częściowo. Złota X 10. 
od Marszałkowskiej 5-y dom, m. 15. 12689 
IR do sprzedania: garnitur orzechowy, 
szaty rozbierane, komoda, garnitur fran- 
cuzki, kredens, stół jadalny, tremo, szes!ong 
biuro, stoliki do kart, lustra, łóżka, toaleta, 
szafki do bielizny, umywalka, regulator, dy- 
wany, firanki. Twarda M 6, w pałacyku na 
lewo, przy ogródku, lokalu 41. 12511 
ie sprzedania dwa lustra, w bardzo do- 
brym stanie, widzieć można każdodzien- 
nie, od 10 rano do 4 po południu. Wiado- 
mość w warszawskiej szkole junkrów. 12783 


eble do sprzedania: dwa garnitury kry- 
Nite, portjery z kilku pokoi, firanki z gzem- 
sami, z jadalni umeblowanie dębowe rzeźbio- 
ne, szafa orzechowa, szafka do bielizny, ko- 
moda, łóżko ozdobne orzechowe, małe żela- 
zne, szafki noene, umywalnia, biurko, bibljo- 
teka rzeźbiona, stoliczek do robót damskich 
bardzo misternej roboty, szesionżek do budu- 
aru kobiecego fantazyjny, jedwabiem kryty, 
szeslong duży, otomana otwierana, krzeselka 
czarne, lampy dwie, dywanów kilka i serwet. 
Bracka M 12, drugi dom od rogu Chmielnej, 
stróż wskaże, od 10 do 8 wieczór. 12825 
erein mebli mahoniowych za rs. 35 do 
Jsprzedania; tamże biurko męzkie rs. 18.— 
Widok róg Brackiej, u tapieera. 12792 
No: do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 12899 


Marpa rękawieznicza w dobrym stanie 


2-gie piętro, mieszkania 8. 1727 
p balansowa do sprzedania wraz ze 

stołem i wszystkiemi przyborami, zupełnie 
nowa. Wiadomość: ulica Podwal X 5, za- 
kład blacharski. 12852 


anio do nabycia materjały piśmienne. Ul. 
Wspólna M 34c, stróż wskaże. 12842 
Bianino do wynajęcia zaraz. Nowogrodzka 
M 20, stróż wskaże. 12883 
o sprzędania fortepian o pół-siodmej 
oktawy, w dobrym stanie, za cenę przy- 


o sprzedania ubranie męzkie w dobrym 
stanie, oraz wanna i zegar, przy ulicy 
Złotej X 15, mieszk. M 22. 12873 


olety żaluzjowe drewniane, praktyczniej- 
sze od zagrania fabryka stolarza 
Popławskiego. Nowa Praga M 91. 12884 
aszyna do pończoch Średniej grubości, 
w dobrym stanie, jest do zbycia, za ce- 
nę przystępną, w kantorze głównym war- 
szawskiej pralni bielizny. Nowy-Świat M 4. 
9 magle wiedeńskie do sprzedania, w ka- 
żdym czasie. Ulica Wielka XM 15, róg 
Śliskiej. 12885 
interesa handl. i majątk. 
s. 5,000 potrzeba, na pierwszy numer hy- 
poteki. Nowogrodzka 13, u doktora, od 
godziny 3—6. 12766 
wa mer wiedeńskie w dobrym stanie, 
do sprzedania. Ulica Marjańska M 11, róg 
Twardej. 1726 
klep mydlarski do sprzedania za przystę- 
ną cenę. Róg Nowego-Światu i Smolnej. 


magle wraz z pralnią do sprzedania od 
Om Michala, przy ul. Nowowiniarskiej M 8. 


Lori wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
N) 


Browarna M 20. 12733 
(Elepik wiktuałów i dwa magle do sprze- 
jfdania z powodu zmiany interesu. Ulica 
Twarda X 15. T 


olonja do sprzedania blizko Warszawy, 
20 mórg, grunt pszenny, ?!/⁄; łąk, ogród o- 
wocowy, woda bieżąca, dom mieszkalny pod 


gontem. Wiad.: ulica Nowowielka X 2/1447b, 
za fabryką tabaczną „Union.* 12690 


upna sklepu niciarskiego, bielizny, lub 

czegoś w tym rodzaju poszukuje si 
możności z mieszkaniem dla familji. 
dne oferty przyjmuje kantor Kurjera War- 
szawskiego pod liter. K. H. 12754 


powodu wyjazdu jest sklepik do sprze- 


/-sn przy ul. Tamka pod JM: 36. 12742 
asa zaliczkowa, plac Warecki M 14, u- 
dziela pożyczki na zastaw kosztowności 

na warunkach poprzednio ogłoszonych. 12565 


ądany jest wspólnik, kawaler, z kapita- 
łem rs. 1,500, do interesu prosperującego 
od lat kilku, z wyrobioną klijentelą. Wia- 
domość w składzie materjałów malarskich. 
Chłodna X: 8. * 12746 


= 


s. 3,500 potrzebne zaraz na spłatę sumy 
hypotecznej. Oferty proszę składać w kan- 
torze Kurjera pod adresem: „Zygmunt S.“ 


NE w dobrym stanie jest do odstąpie- 
iinia w każdym czasie z powodu interesu 
familijnego, przy ul. Karolkowej M 16. 12874 


klep korzenny jest do sprzedania na wa- 
runkach dobrych, mieszkanie tanie. Ulica 
Chmielna XM 31. 12876 


klep wiktuałów od lat kilku egzystujący, 
z powodu zmiany interesu jest do odstą- 
pienia na korzystnych warunkach. Wiado- 
mość na miejscu: ulicą Tamka X 30. 1745 
q bilardy do wydzierżawienia zaraz do- 
dose i przyzwoitemu markierowi, w re- 
stauracji Alhambra. 12860 
iekarnia z urządzeniem lub bez, zaraz 
do najęcia. Wiadomość: Stare- Miasto 36. 
Wisi i sklep z powodu słabości do sprze- 
! dania za 500 rs. Cena może być zniżoną. 
Widok 7. 1736 
‘klep wiktuałów jest do odstąpienia w ka- 
Mzdym czasie z powodu wyjazdu. Próźna 5. 


gElepik do sprzedania za ię 1 cenę. 
8 12840 


" yUliea Piwna M 


IK otworzenia piekarni, poszukuje się 
wspólnika z kapitąłem rs. 2,000, prowa- 
dzącym ten interes, będzie zdolny i ener- 
gieczny fachowy piekarz, żonaty, który mając 
obszerne stosunki, zapewnił sobie dostatek 
sprzedaży pićczywa, Wspólnik lub wspólni- 
ezka pożyczający, będą mieć pewność wło- 
żonego funduszu i kerzystny procent z czy- 
stego zarobku. Wiadomość w dystrybucji, 
na ulicy Żelaznej M 21, lub zostawienie 
tamże adresu. 1740 


to by miał dobre angielskie magle na za- 

imian na sklep wiktuałów. raczy się zgło- 
sié na Nową Pragę, ulica Środkowa N: 60. 
| ee do odstąpienia bawarja w każdym 
eb czasie, lub od S-go Michała. Wiadomość: 
ulica Podwal X 11, mieszk. 9. 12893 


(klep z urządzeniem lub bez, do sprzeda- 

iinia lub odstąpienia, z powodu stosunków 

familijnych zaraz, lub od kwartału. Wiad.: 

Nowy-Świat M 4, w sklepie korzennym. 12371 

Łokaie 

pe wynajęcia od 1-go Października 3 po- 
koje i kuchnia i 1 pokój kawalerski. Uli- 

„ea Niecała M 5. 12741 
pokoje z osobnemi wchodami są do od- 


TER każdego czasu, na rok nająć mo- 
żna. Wiadomość w sklepie lamp W. Żającz- 
kowskiego, Krakowskie-Przedmieście, wprost 
Czystej. 12745 

pokoi zaraz lub od Października do od- 
najęcia, wraz z odstąpieniem całkowitego 
umeblowania takowych. Sienna 3, m. 4. 12778 


j er alarak mieszkania z opałem, uslu- 
igg, od 18 rs. miesięcznie, dom Granzowa, 
Królewska 10. 12795 


A ROACKE 4 a aa BRW; 
GR 9. Dwa sklepy, obszerne miesz- 
kanie na 1-m piętrze. 12598 


qtajaia i Tozowija zaraz do wynajęcia przy 
ijulicy Miodowej X 11. Wiadomość aż iu- 
2603 


okal frontowy złożony z 4-ch pokoi, oraz 

2 pokoje w oficynie- zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Instytutowej X 4; wiadomość u 
stróża na miejscu lub w biurze właściejela 
domu, Miodowa M 11, 12604 


Boe Jub jeden obszerny pokój do wynaję- 
cia zaraz. Nowy-Świat M 51, m. 6. 12191 


Jokój osobny, elegancko umeblowany, za- 
raz. Widok, róg Marszałkowskiej M 21a, 
1-e piętro, mieszkania X 3. 12714 


Hi ieszkania świeżo wyrestaurowane, Są do 
ik wynajęcia. Wiadomość na miejseu Wiel- 
ka M 18, u rządcy. 2625 


pokój z meblami. Róg Marszałkowskiej, 
wejście od Chmielnej M 32, m. 7. 12566 
joszukuje się zaraz, lub od 1 Września 
Poieczesja kawalerskiego, 
dwóch pokoi, z przedpokojem lub bez, me 
lacu 
Teatralnego. Oferty z oznaczeniem ceny mie- 
sięcznej i piętra, uprasza się składać a. 


| es do odstąpienia lokal na restaurację, 
ejz ogrodem i urządzeniem ogrodowem, 
bardzo pięknem położeniu i na bardzo ko- 
wiek warunkach. Wiadomość w mle- 
czarni, ulica Marszałkowska X 38. _ 12717 
klep z kilkoma pokojami, przy ulicy Wil- 
czej, pod M 13, na rozmaity proceder może 
być użyty, (prócz dystrybucji i spożywczego), 
jest do wynajęcia od Ś-go Michata r. b., za 
iii p cenę, oraz inne pojedyńcze lo- 
ale, od rs. 5 miesięcznie. 12729 
| wynajęcia od 1+go Września pokój o 
2-ch oknach na parterze, suchy i widny, 
dla pojedyńczej DEOIN Ulica Sienna M 15, 
stróż wskaże.. KAY 12763 
JĘoaBo.„1eH0 I|eH3ypoP. 
Tadeusz Czapełski. — W 


JI 


rze właściciela domu lub u rządcy. 


zad 


á 


— 


— BapumaBa 12 (24) ABrycrs 1883 r. 


pe wynajęcia 2 pokoje z przedpokojem » 
kuchnią, na parterze i 1-m piętrze,- poje- 
dyńeze pokoje i tunel w którym sklep i 3 
widne suteryny, w całości lub częściowe. Ul. 
Chmielna X 64 G. - 12211 


] 2-m domu za Nowo-Ziełną, Zielna 31, 
do wynajęcia od 1 do 6 pokoi z komfor- 
tem, urządzone tamże i sklepy. 12318 
| okale różne i sklep do wynajęcia, obok 
jprzystanku tramwajów. Twarda X 36. 
(| aimma X 12. Dwa duże pokoje z przed- 


pokojem do wynajęcia. 12772 

d 1 Września r. b. potrzebny jest pokój 

dla kawalera przy familji franeuzkiej.. A- 
dresy proszę zostawiać w kantorze tegoż 
isma pod lit. A. W. 8 4. 12886 


posó lub salon do wynajęcia z meblami, 
usługą. Nowogrodzka 19, m. 1. 1737 


Posay lokal na magle w obrębie cyr- 
kułu Jerozolimskiego. Oferty szczegółowe 


na ul. Prostą M 4, rządca domu, 12348 
Pr JM 42, przy ulicy Solee, 6-ty dom od 
Tamki, do wynajęcia każdego czasu różne 
lokale: pięć pokoi, przedpokój, kuehnia i 
ogródek za rs. 450; cztery pokoje, przedpo= 
kój, kuchnia za rs, 280; trzy pokoje i ku- 
chnia za rs. 216; sklep z pokojem za rs. 160 
rocznie; stajnie, wozownie i obszerny plae ogro- 
dzony, z budynkami gospodarskiemi. Wia- 
domość u rządey domu. 12895 


Jokój z meblami i usługą, jest do odna- 


jęcia. Chmielna 35, mieszk. 11. _ 12888 


E»eniesienia rezmaiie, 


abryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 

W alerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berqą, przyja 
muje wszelkie reperacje. 689 


o Wiednia. Osobom pragnącym zwiedzić 

wystawę elektryczną, przytem poznać mia= 
sto, okolice i życie wiedeńskie, gotów jest 
towarzyszyć oraz załatwiać ich interesa mło- 
dzieniee dobrze wychowany. Reflektanci ze- 
chcą się zgłosić do magazynu Karchowskie- 
go, Niecała M 12a. 

iper podejmuje się uprawy wszelkich win, 

klarowania i obciągania na butelki, w pi- 
wnieach domów prywatnych i Wandlowych, 
po nader umiarkowanej cenie. Zapotrzebo-= 
wania uprasza przesyłać na ulicę Bracką 
M 11, do dystrybucji. Stosownie do zapotrze- 
bowania może wyjechać na prowincję. 1221 
pranie gorsetów w ciągu 24 godzin 60 ko- 

pieje«, Reperacja i przerabianie tanio. Fa- 
ryka gorsetów Jeleniewskiej, uliea Marszał= 
kowska M 69. 12257 
`uknie i bieliznę damską i męz rzyj- 
e do roboty, zie ale Beam Prinia 
Widok X. 11, mieszkania 9. 12695 


( biady prywatne; tamże są pokoje kawa- 
lerskie z osobnemi wejściami. Ulica Wło- 
dzimierska N: 3, mieszkania 13. 12618 


Aierające W. D. przyjmuje osoby spo- 


= 


dziewające się słabości, lub przybyłe na 
surację. ajściślejsza dyskrecja i umieszcze= 
nie dziecka zapewnia się. Na czas dłuższy 
osobne pokoiki z meblami, opałem i usługą, 
od rs. 10 miesięcznie. Ul. Bednarska M 1%, 
drugi dom od Krakowskiego-Przedmieścia, 
w bramie na lewo parter. 85 


kuszerka Bandtke przyjmuje osoby na 
A sinbo W papanga i wspólnych pokojach 
od rs. 10 do 4, sekret zapewnia się. Ulica 
Hoża M 12 lit. A. 12213 

| akuszerki są pokoje umeblowane, dla 

osób spodziewających się słabości. UL 
Chmielna X 35. 12889 


amka młoda, zdrowa, ze świeżym po- 
karmem, poszukuje miejsca. Wiadomość: 
ul. Dzielna M 50,-u malarza Chojnowskiego. 


otrzebna mamka na wyjazd do Brześcia 

Litewskiego. Wiadomość: ulica Waliców 
M 1, mieszkania 2. 12891 

amki wiejskie i miejskie są u akuszerki, 
Wkulica Biała X 1. 12892 


na rs. 30, drugi weksel na rs. 5, 
podpis. Upraszam znalazcę zgłosić się do p. 
Ch. piernikarza, ulica Leszno M 84. 


wy-Świat Ñ 4. 12882 


9 wyżły: pies kasztanowaty i suka maści 
dereszowatej, przybłąkały się d. 21 Siers 
pnia, znajdują, się w Mokotowie przy rogat- 
ach, u p. Witkowskiego. 12840 
fagina pies roczniak, maści szarej, mor- 
da czarna, kto odprowadzi pod M 7/1754 


na Marszałkowską, otrzyma nagrodę. 1276 
jyż o sprzedania. Śliska M 1, od 
Wi; 2—4, mieszkania M 20. 12023 
pe: sprzedania suka ceter, żółta, w dru- 

giem polu, wyśmienicie ułożona do polo- 
wania. Wiadomość: Chmielna X 25, do go- 
dziny 9 rano i od 4—8 po poludniu, stróż 
miejscowy wskaże, 12527 


